Nir. 18.' 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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Numer pojedynezy kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 22. stycznia. 


(Ciągle przychylne autonemistom wiadomości — 
Kasyno pragskie a sprawa smmersdorfska. — Sku- 


tki burd verhovajskich, — Z Warszawy). 


Stara Presse lamentuje, że już o jakimkol- 
wiek zwrocie ku centralistom ani mowy niema, 
a gdy hr. Taaffemu nie innego nie pozostaje jak 
tylko złożyć rządy w ręce Hohenwarta, albo 
prowadzić rządy dalej, opierając się jawnie na 
prawicy — więc łatwo się dorozumieć, którą z 
tych dwóch dróg wybierze. Centraliści zeszli 
|już zupełnie z wszelkich kombinaeyj co do u- 
zupełnienia gabinetu — a oraz w ich organach 
niema gni śladu dawnej werwy, dawnej pewno- 
ści, która zawsze połowę zwycięztwa stanowi. 
4 we Wiedniu usiłują zmusić pp. Matscheka i 

Stsga do złożenia mandatu, — p. Matecheko 
|już otrzymał wotum nieufności od jednego to- 
warzystwa politycznego, gotują mu teraz dra- 
gią, tosamo Sissowi — ale można z góry być 
pemmyjn, że ani jeden ani drugi nie nstąpią, 
będąc pewnymi, że ta część wyborców, która po 
| knajpach nie politykuje, ‘zupełnie podziela ich 
zdanie, iż w sprawie wojskowej należało osta- 
j tecznie stanąć po Btronią choć nie rządu, to 
„| krojektu rządowego. Takie zaś nieudałe plany 
kopią zupełnie wpływ postępowców we Wie- 
i prowincji. 
l iik telegrafają wprawdzie z Wie- 
dnia, że w kołach dobrze uwiadomionych wąt- 
pią, aby uzupełnienie gabinetu tuż niebawem 
nastąpiło. Zapewne, że nie wszystkie może teki 
zostaną już teraz finalnie obsadzone, ale roz- 
prawy budżetowe nad etatem szkolnym, tudzież 
"rozprawy nad projektem o dotacji dla ducho- 
| wieśstwa parafialnego wymagać będą stałego, a 
nie prowizorycznego tylko ministra wyznań i 
| oświaty — zwłaszcza gdy mogą zapaść a pra- 
| wdopodobnie i zapadną uchwały, wręcz sprze- 
czne £ przeszłością p. Stremayera jako stałego 
ministra wyznań i oświaty i jako autora wspo- 
mnianego właśnie projektu. Słychać, że autono- 
miści nie byliby przeciwni powołaniu p. de Pre- 
tisg panowo do teki skarbu — ale wieść ta o- 
biega tylko w pismach centralistycznych. A 
Telegramy Pokroku z Wiednia zapewniają, 
że sytuacja polityczna jest dla stronnictwa at- 
| tonomicznego stanowczo przychylna ; że i samo 
| stronnictwo sią konsoliduje, i że pogłoski co do 
uzupełnienia gabinetu są narazie przedwcześne, 
że jednak wszelkie ikyełalenić odpowiadałoby 


daitej sytuacji, z którą i rząd się liczy. Oraz 


donoszą, że na obiedzie u dworu d. 1g, b. m. 
'orsarz arcyupfżejiie rozmawiał z Clam-Marf1- 
niceń, Lobkowicem i Zeithammerem. 


We Lwowie, Piątek dnia 23. Stycznia 1880. 


ugodowy artykuł Etienna pojawił się dopiero na|V. w Warszawie, niejaki Choroszewski, Czech z 
Boże narodzenie — i dopiero ten artykuł, jako |urodzenia, rzekomy patrjota polski i spiskowiec 
szarpiący Herbsta, nakłonił kasyniarzy zanie-|w młodości, wysyłany nawet w r. 1862 do War- 


chać mamfestacji przeciw Herbstowi! Jakżeż, 
czy Herbst nie zawiadomił kasyniarzy, że Fisch- 
hofowi odmówił ?... 4 h 

Gdzie tknąć, brud i kłamstwo kapią z tej 
bandy bemackiej. 


Burdy Yerhovajskie w Paszcie nie przeszły 
bez skutku. Wedłag urzędowego skonstatowania 
ze strony komenderującego, jen. Kdelsheima, 
wojsko strzeliło tylko do stangreta, za to że na 
żołnierzy najeżdżał i bstogiem ich ćwiczył, pod- 
czas gdy Schwarz nie poległ od kuli wojskowej, 
— co nadaje tym burdom dziwną barwę, z kor- 
rupcją w urzędowych sferach magnackich w ża- 
dnym bezpośrednim związku niebędącą. Socja- 
liści zaś uroczyście zaprzeczyli, jakoby byli 
sprawcami lub podżegaczami tych burd, gdyż 
nie szło tam o zasady lub sprawy socjalisty- 
czne, ale tylko pewni gazeciarze (ze skrajnej le- 
wicy) aby sprofitować ug liczbie sprzedawanych 
numerów i na wpiiwi, z dnia na dzień podże- 
gali. Skutek był najpierw ten, że liga oppozy- 
cyjna zaczyna przechodzić na stronę rządu, i 
na zadatek przystaje na „bośniacką politykę 
rządu." Skrajna lewica, zamiast obalić Tiszę 
swemi rewellacjami i burdami, owszem tedy 
mimowolnie ma sił dodała, jakoż w organach 
swoich Tisza oświadcza kategorycznie, że zgoła 
nie myśli o ustąpieniu, że owszem władzy Z rąk 
dopóty nie wypuści, dopóki większość w parla- 
mencie i zaufanie korony posiada ; że go w ogóle 
jedynie klęska w parlamencie i utrata zanfania 
korony, ale żadne a żadne oszczerstwa Opozy- 
cji z fotelu ministerjalnego nić wysadzą. — 
Nadto arystokracja wynosi się z Pesztu, rodżi- 
ny, które na karnawał umyślnie do stolicy kra- 
ju zjechały; aby przyczynić jej blasku i zarob- 

n, opuszczają Peszt — ze wszelkich miejsc pu- 
blicznych usuwa się arystokracja. 


O okropnym wypadku piszą z Warszawy 
do Dziennika Poznańskiego: S 

„Posyłam wam słów kilka, które nie są 
spokojnem doniesieniem, ale boleśnym krzykiem. 
Wczoraj zdarzył się tu wypadek, który tak sil- 
nie targuął łańcuchem strasznej niewoli, jakim 
nas wybawiciele i protektorowie Słowian skuli, 
że ze wszystkich piersi wydarł się boleśny jęk. 
Wiecie, jaki okropny jest stan naszego szkol- 
nietwa. Jeszcze brzmi w naszych uszach prze- 
chwałka zmarłego w roku zeszłym kuratora o- 
kręgu naukowego, który przy otwarciu chełm- 
skiego seminarjum powiedział z pychą barba- 
Żyńską: „Damny jestem, że pierwszy utopiłem 
nóż w sercu Polski.* (Gorzaś czto ja pierwyj 
wraził noż w sierdce Polszi.) Duma ta oczywi- 


szawy w imieniu petersburgskich i kijowskich 
kółek studenckich, agitator rozpłakujący się na 
katedrze szkoły głównej, profesor języka cze- 
skiego, przyjął wreszcie prawosławie jako rek- 
tor w Radomiu i po przejściu do Warszawy na 
obecną posadę, zaczął z taką gorliwością wy- 
słagiwać się rządowi moskiewskiemu, jak gdyby 
chciał mu nagrodzić przeszłe swoje grzechy. 
Trudno wyobrazić sobie zaciekłość tego czło- 
wieka w prześladowania polskiej młodzieży; 
dość powiedzieć, że grzebie w śmieciach, wy- 
miatanych codziennie z klasy, wyszukuje z 
nich podarte papierki, składa i śledzi, czy który 
uczeń nie napisał kartki po polsku. — Codzień 
popełniał wiele szelmostw, ale na czole miał 
wypisane, że kiedyś popełni głośną zbrodnię. 
Popełnił ją pośrednio wczoraj. 

Przed kilkunastu dniami kilku uczniów gi- 
mnazjalnych wręczyło pani Modrzejewskiej w te- 
atrze skłądkowe bukiety. Nie przeczymy, że ta 
owacja dzieci, zwłaszcza zrobiona na przedsta- 
wieniu „Damy kamsliowej”*, była krokiem nie- 
właściwym. Na ukaranie wszakże tej nierozwa- 
gi wystarczyłoby ojcowskie napomnienie zwierz- 
chnika szkoły, a wreszcie -— bądźmy okrutni— 
wystarczyłaby koza. Nie tak przecież karzą pol- 
ską młodzież Apuchtiny i Choroszewscy. Z nie- 
winnej sprawy zrobiono kryminalno-polityczny 
proces, w którym naturalnie zwierzchność gi- 
mnazjum V. haniebną miała odegrać rolę. P. 
Choroszewski jako oprawca zawinął rękawy. 
Rozpoczęło się śledztwo, badania, sąd i wyrok. 
Mimo oporu całego składu nauczycielskiego dy- 
rektor samodzielnie skazał winnych na wyrzu- 
cenie z gimnazjum z zamknięciem wstępu do 
wszelkich szkół publicznych. Drakoński ten wy- 
rok padł szczególnie niesprawiedliwą zemstą na 
neznią 6. klasy, Ignacego Neufelda. Chłopiec ten 
odznaczający się wielkiem rozwinięciem umysło- 
wem, pilnością i spokcjem, ulegał szczególnemu 
prześladowaniu za winę, która jest specjalnie 
przywiązaną do naszej szerokości geograficznej. 
Choroszewski zażądał od jego matki 400 rubli 
na wyjazd za granicą. Biedna wdowa, pozba- 
wiona Środków utrzymania, obarczona liczną 
rodziną, odmówiła tej „pożyczki.* Czy też wiesz, 
świecie ucywilizowany, co to znaczy mściwemu 
urzędnikowi moskiewskiemu odmówić „pożyczki?* 
To znaczy, że jeżeli cię cytadela minie, to co 
najmuiej twój syn, jeżeli dał złotówkę na bukiet 
dla artystki, zostanie wypędzony ze szkoły i 
utraci prawo wstępu do wszelkich zakładów na- 
ukowych. To spotkało Ignacego Neutelda. 

Uprzytomnijcie sobie ; rozpacz młodzieńca, 
który marzył o podźwigaięcia rodziny, o zdo- 
byciu nauki i społecznego stanowiska, którego 
gmach rojeń nikczemna ręka nagle burzy, któ- 


amaeana era a a 


stron światła. Pod jakim naciskiem jęczy na- 
ród, którego młodzież, wydalona ze szkoły, wi- 
dzi tak utrudnione warunki życia, że je sobie 
odbiera! Jest to charakterystyczna ilustracja 
naszej niedoli !* 


Rok. X 


Przedpł í ogloszenia p 
Wo pana Mów a amina! A: 
-y alipe Ean w pałacu W. Ulani 
BE w Paryżu przyjmuje wyłącznie 
Nar." ajencja MEE Bue Clómen 
prenumeratę zaf P pułkownik w- 
ski, Fanbourg, Poissonniere 88.: w Wiedniu 
pP. Haasonstein et Vogler, nr, 10 Wallfischgasse. 
Oppelik Stadt, Stabenbastei 2., Rotter et Om. 
L Riemergasse 18 G.L., Daube et Cm. L Ee- 
zdmilianstrasza 8.; w Frankfurcie nad Menem w 


Hamburge pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁÓBZENIA przyjmują sie xe opłatą 6 ost. 
ed micjoca objętości jednego pia goi a 

oue. 


Reklamy w rubryce „Nadosłane* 
30 ct. od wiersza. 


prawda, że te postanowienia mogą być praw 
wicie zmienione tylko przez walne zgromad 
nia akcjonarjuszów; nie mniej także przyzn 
potrzeba, że większość galicyjskiah papieró 
kolejowych nie znajduje się w ręku krajoweć 
że przeto mogą tu wchodzić w grę nieprzychylne 

rzeniesienin zarządów do kraju uprzedzenia 


, p 
Sprawa przenieslenia zarządów kolejowych |polityczno-narodowe obcych akejonarjuszów. 


do kraju. 
przez 
Teofila Merunowicza, 
i 


Wykazałem poprzednio, iż żadne z anstry- 
ackich przedsiębiorstw kolejowych, z wyjątkiem 
galicyjskich nie utrzymuje we Wiedniu zarządu 
bez jakichś przyczyn, istotną potrzebą uzasad- 
nionych: mianowicie dla tago: że albo ich linie 
bezposrednio Wiednia dotykają, albo że są wy- 
dzierzawione innym kolejom , które w stolicy 
państwa mają swoją siedzibę centraluą, albo że 
wreszcie są i takie, które jeżeli dla pewnych 
specjalnych powodów po za dyrekcją ruchu przy 


owe biura co do liczby departamentów, ja- 
koteż zatrudnionych tam urzędników, są do na- 
der skromnej liczby funkcjonarjuszów ograni- 
czone. 

Galicyjskie koleje stanowią unikat w całej 
Austrji, a może i w całym wiecie pod tym 
wzęlądem, że n. p. posiadają maczelne kierow- 
nietwo techniczne oddalone od linii o sto, a na- 
wet i o sto kilkadziesiąt mil! 

,., Wiadomo, że któryś z ministrów anstrjac- 
kich za czasów absolutyzmu wymyślił teorję 
vom beschränkten Unterthanenverstande. Teraz 
już, Bogu dzięki, ta potężna niegdyś w Austrji 
teorja, należy do przeszłości; sławne anstrjackie 
Hofkriegerathy, które x Napoleonem wojować 
chciały, służą obecnie już chyba tylko za przed- 
miot żartów dla humorystów. 

Przypuśćmy. jednak, że humanitaryzm no- 
wożytny nie jest rzeczywistością, tylko snem 
marnym — niech nam się zdaje, iż żyjemy w 


czasach przywilejów, nawet — na rozum! Uznaj- 


my z pokorą i rezygnacją, że tylko we Wiedniu. 
wyłącznie tylko we Wiedniu mogą znaleźć się 
biuraliści, zdolni do zajmowania posad przy je- 
neralnych zarządach dróg żelaznych. 
Lecz i w takim razie mogłoby nasunąć się 
pytanie, czy nie trudniej. galicyjskim górom i 
olinom, które przerzynają nasze koleje żelazne, 
wędrować do wiedeńskich proroków, niż im, t. 
j. tym prorokom przenieść się do Gąlicji ? 
Obrońcy wiedeńskich rządów mogą na to 


odpowiedzieć, iż teraz Mahomet nie potrzeko- |oszezędni s 
wałby osobiście trudzić się do góry, gdyby góra |kiejkolwiekbądź ono 


Pomimo tego wszystkiego powtarzam jednak, - 
że to nie jest prawdą, jakoby oznaczenie sie- 
dziby zarządów galicyjskich dróg żelaznych za- 
wisłem było wyłącznie od woli akcjonarjnszów. 
Z wyjątkiem bowiem dwóch linij owych : 
Naddniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluefowskief, 
wszystkie inne koleje żelazne w Galicji są pr 
siębiorstwami, posiadającemi gwarancję docho- „„- 
dów ze strony państwa, t. j. nie akcjonarjnsze, $ 
lecz ludność podatkująca płaci koszta ich niedo- 
borów finansowych — więc też słuszne maj 
prawo reprezentanci tejże ludności podatktujące, 
objawić opinię swoją o sprawach zarządu kolei 
galicyjskich. W przedłożonym przez rząd Ra- 
dzie państwa projekcie budżetu peństwowego 
na rok 1880, nad którym obecnie obraduje ko- 
misja, ażeby go przedłożyć najdalej w ciągu lu- 
tego pełnej Izbie, preliminowane są dla galicyj- 
skich dróg żelaznych następująca kwoty: 

I Koleje rządowe: 
Naddniestrzańska: w rubryce 

wyd. zwyczajnych . złr. 887.800 w. a, 
Naddniestrzańska: w rubryce 

wyd. nadzwyczajnych 
awa Lo waka Ww 

rubryce wyd. zwyczajnych „ 307.000 
Manor ko DALEKO WOS R: 

w rubryce wyd. nadzwycz. „ 386.000 „ n 

Razem złr. 804.800 w. 8 
II. Snbwencje dla akcyjnych kolą 
Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jaska . : złr. 1,801.000 


128.500 > „ 


Karola Ludwika . » 1,201.000 
Arcyksięcia Albrechta . » 940.000 „ 
Łupkowska : zaliczka na 
| niedobór ruchu s 96.000 „ 
Łupkowska: zaliczka na gwa- 

rantowane procenta E 969.000 „ 


Razem złr. 4,507.000 w! 

, Suma wydatków skarbu publicznego na k 
leje żelazne w Galicji wynosi przeto ogółeł 
5,311.300 złr. Jak widzimy, wcale znaczna sumal 
. , Stosunki finansowe państwa czynią obecnie 
jednym z głównych obowiązków każdego rządu 
starać się o ile możności 9 oszczędność; wszyst- 
kie też stronnictwa w parlamencie muszą także 
rywalizować pomiędzy sobą w dążeniach do 
ości. Więc też każde ministerstwo, ja- 
jest barwy, ażeby zjednać 


nie chciała przyjść do niegę, gdyż teraz mamy— „sobie przychylność Izh ustawodawczych, stara 
wybornie zorganizowaną pocztę i telegrafy, więc jSię okazać jak najoszczędniejszem, a naodwrót 


ście była zasłużoną; w każdem serca młodzieży, 


> utrzymują osobne biura we Wiednin, to 
| 


rego kat szkolny przez tydzień torturuje inda-!też i galicyjskie groble i przekopy, mosty i tu- |też, każde stronnictwo w Izbach musi także 


W sprawie emmersdoriskiej umieścił Pra- 
ger Tagblatt komunikat, w którym kasyno prag- 
skie przyznaje, że zmusiło p. Herbsta odstąpić 
od wszelkich rokowań ugodowych, gdyż nawet 
gotowało manifestację przeciw Herbstowi, sądząc, 
że mię dał uwikłać w sieć Riegera, Fischhofa i 
- zwłaszcza Etienna ; tymczasem w artykule o u- 
godzie w N. Presse Etienne szarpnął Herbsta, 
i dłatego owej manifestacji zaniechano. j 

Jeżeli tym komunikatem kasyno pragskie 
samo wydało sobie świadectwo, iż panuje w niem 
wświeklizna, rodzaj ugodowstrętu, to i Herbsto- 
wi'nte bardzo się przysłużyło. Okazuje się bo- 
wieńń «u dalszych wywodów komunikatu, że 


Herbst najszczegółowiej, najdokładniej uwiado- 


mił kasyniarzy o pnnktacjach emmersdorfskich ; 
że zatem miał parę tygodni czasu namyśleć się, 
czy te' punktacje zawierają jaką zdradę stanu. 
Próóz tejżb już wiemy dawniej, że na początku 
gradnia Herbst obiecał podnieść sprawę kgodo- 
wą w delegacjach, i wnet odmówił — pówoła- 
jąc się na most Podskalski. Że tym mostem by- 
ło kasyno pragskie, dziś ono samo przyknaje. 
Ale przytem ciekawa rzecz, że Herbst w dra- 
gim tygodniu grudnia odmówił Fischhofowi, a 


Królowie 14 wygnaniu. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 


a 


(Ciąg dalszy.) 


Fala krwi oblała mu czoło i zaczerwieniła 
ke ocza, które szeroko otwarte ntkwił 
kt jeden, jak by spozierał w bezdeń hańb, 

zostwa i zdrady... s 

— Przecież nie wszyscy królowie są je- 
$y, zaprotestował Meraut., - 4ja „stem prze- 
any, że Chryztjan...". 

— Ami na jotę nio różni się 0 
zego... To dzieciak.. rozpustnik... Nie ma ża- 
sj siły woli w tych jego namiętnych, zmysło- 
ch oczach... Spojrzyj tylko na niego.“ 

Wskazał na króla, który właśnie z nawpół 

pm wzrokiem i spoconem czołem walco- 


wychowującej się w naszych gimnazjach, tkwił 
nóż moskiewskiego oprawcy. Ale zdawało sią, 
że tem zbrodnia oprawców, zwanych wybawi- 
cielami Słowian się nasyci. Przecież odebrano 
dzieciom w nauce ojczysty ich język, sfałszowa- 
no w podręcznikach dzieja, w miejsce bohate- 
(rów narodowych podstawiono kozaków. — To 
też gdy kurator Witte umarł, odeteknęliśmy jak 
po zrzuceniu z piersi upiora. Tymczasem jego 
„następca miał nas przekonać, że i zbrodnie mo- 
skiewskich działaczy mają swoją nieskończoność. 
Apuchtin pokazał, że system prześladowąń mo- 
'bna posunąć dalej, że dzieło dzikiego kota może 
tygrys wznieść wyżej. Jakoż zaraz po zająciu 
tego stanowiska, z którego tyle pokoleń zgubio- 
no, nowy kurator rozpoczął tępienie tych resz- 
tek narodowości, które się w głębi duszy ucz- 
niów skryły. Zabronił mówić po polsku wszę- 
dzie, nawet w myśli, podniósł najdrobniejsze 
figle dziecinne do stopnia przestępstw, gonił, 
rozganiał, wyganiał, karał. Energia zwierzchni- 
ka udzieliła się podwładnym, którzy, powstrzy- 
mani chwilowo, rzucili się teraz do tropienia 
win młodzieży z spotęgowaną ochotą. Najżar- 


liwszym w tej sforze jest dyrektor gimnazjum | 


TFT NN a MEAS y 


gacją i trzyma w nocy na dworze podczas £e- 
sji; uprzytomnijcie to sobie a zrozumiecie, dla 
czego ten chłopiec w dniu, w którym miał osta- 
tni raz wyjść z klasy, gdzie tyle nadziei po- 
grzebał, po oddaleniu się kolegów, w audytorjam 
wystrzałem z rewolwern odebrał sobie życie. 
Kula, skierowana w podniebienie, strzaskała 
muszle nosowe i uwięzła w prawym płacie mó- 
zgu. Sącząca się nosem krew, spływając skut- 
kiem zwieszenia głowy ku gardłu, zalała płuca 


iżelaznych we Wiedniu -- to rzeczą jest akcjo- 


(narjaszów. Większość akcjonarjuszów życzy 


nele kolejowe mogą z daleka odbierać rozkazy... 


starać się pzd wszystkie inne w prote- 


Dobrze, niech i tak będzie. Niech rządzą; gowaniu oszczędn: 


i panują z Wiednia nasze kolejowe Hofkriegs- 


rathy. 


Ale — kto ma płacić koszta tych! 


rządów? 
e — Galicji nie do tego — mówią 
utrzymania galicyjskich jeneralnych dyrekcyj 


i przyspieszyła śmierć. W pół godziny zaledwie | sobie utrzymywania centralnych zarządów ga- 
przywołano lekarzy, ale cóż poradzić mogli, j3- |licyjskich kolei we Wiedniu, więc ich wola w 
żeli mieszkający w gimnazjum dyrektor zamknął | tym względzie rozstrzyga. Ani opinia publiczna 
się, odmówił wody, szklanki, czegokolwiek, co- |kraju, ani rząd, ani nawet legislatywa krajowa 


by do ratunku posłużyć mogło. iiie 
Przybyła matka, zrozpaczona, rzuciła się na 
przytomnych nauczycieli, Jednego z nich, uczci- 


wego, uderzyła w twarz. Przebaczył jej, bo niesienia jeneralnych dyrekcyj naszych kolei z 


Porwała trupa i zawiozła! 


rozpacz zrozumiał. 
do domu. 


niema prawa zabierania głosu w tej sprawie. 
O:6ż to jest najsilniejszy, najpospoliciej u- 
żywany argument na uśmiercenie żądań prze- 


Wiednia do kraju: że o tem mają prawo dy- 
Sponować li tylko sami akcjonarjasze lub ich 


Dziś w gazetach ani wzmianki; na ulicach reprezentanci. 


ciszś, ale w piersiach kilkukroć stotycięcy ludzi 
nurtuje głucho to straszne wzburzenie, które w 
chwilach rozboju jest stłamionym wulkanem. 

Nie potrzebuję na ten fakt rzucać 


iwoli, rzekł Hiszpan z dziką miną; dla czego | rany... 


mamy entuzjazmować się dla nich? 


i — Straciłeś pan dawną wiarę, a mimo to; 


wyruszasz pan jntro na wyprawę? 

— Tak jest. 

— Bez nadziei ? 

— Z jedyną nadzieją, że dam sobie roz- 
jtrzaskać głowę, moję biedną głowę, która ni- 
|gdzie spoczynku znaleść nie może. 

— A król? 

„= Co do tego, to nie obawiam się wcale 
o niego. 

Czy chciał przez to powiedzieć, że jeszcze 
nie widzi Chrystjana II. na koniu, czy to, że 
na wzór swego kuzyna, księcia Palmy, urządzi 
wszystko w taki sposób, Że mn włos x głowy 


d innych, od ie spadnie? Cabecilla nie tłumaczył się dalej... 


Szalony ruch balowy trwał ciągle, ale Eli- 
usz przypatrywał mu się ze zniechęceniem 
go dawnego nauczyciela, pełen uczucia wła- 
go rozczarowania. Czuł nieopisane współczu- 
je dla tej walecznej młodzieży, która tak we- 


po aali, małą swą okrągłą główkę pochy- |sbło przygotowywała się do wyruszenia w pole 
yna ramię tancerki. Ustami na pół otwar- | pod dowództwem ludzi nie mających wiary we 
dotykał jej biełego ramienia i prawie gi- | własną sprawe; zaciemnione wyziewami płomie- 
À tych pocałunków. Upojona balowym sza- |nie pająków zdawały mu się dymem bojowym, 


przesunęła się tańcząca para tuż koło nich. |a ruch balowy, 
nie spostrzegł rozmawiających choć oni | czonej 0 
li jego oddech. Wszyscy cisnęli się na| sobą imaginacji, 


| ruchem na pobojowisku po ukoń- 
katastrofie. Aby nie dać zapanować nad 
wychylił się przez okno i za- 


Chrystjana II. aby podziwiać pierwszego |głębił wzrok w pustą ulicę, jasną od światła 
rzą swego krajn, a tymczasem Hezeta i bijącego z hotelu. Słachał szamu wody, uderza- 


mt usunęli się w niżę okna wychodzącego | jącej, 


dual d Anjou, Długo tam stali na pół wśród 
u balowego, na pół zaś w orzeświającym 
«, olshaj i spokojnej nocy. 


ialami o cypl wysepki i filary mostu, który 
jękiem skrzypiec i rozdzierająć 


osył się z 
E y czasami małe fale pryska? 


zeród Eniga gesli; 
niby ; 


iá seron przepełnionego boleścią, tólasarne jej włosy ufrysowane 


XII, 
Nocna wyprawa. 


„Odjeżdżamy dzisiaj o godzinie jedenastej 
wieczór z dworca kolei Południowej. Cel podró- 
ży niewiadomy. Prawdopodobnie Cette, Nizza, 
albo Marsylia. * 

Kiedy bilecik ten nakreślony ołówkiem z po- 
spiechem ręką pana Lebeau przyniesiono na 
Avenue de Messine, hrabina Spalato właśnie 
była wyszła z kąpieli i przechadzała się wśród 
woniejącej, świeżej atmosfery między sypialnią 
a buduarem, własnoręcznie podlewając wazonki 
z kwiatami; jasne, aż do łokci sięgające ręka- 
wiczki duńskie chroniły jej delikatne, białe 
rączki od nkłacia kaktusów. Otrzymawszy list 
nie wzruszyła się wcale; kilka chwil stała w pół- 
cienin, który dawały zapuszczone firanki, po- 
czem wzruszyła ramionami, jakby chciała po- 
wiedzieć: „Bali któżby znowa chciał cel..." Na- 
gle zawołała na pokojowę, aby przywdziać zbro- 
fe na przyjęcie króla... 

„Jaką suknię rozkaże jasna pani przyspo- 
sobić ?* 

Jasna pani spojrzała w źwierciadło, aby 
rady zasięgnąć... 

— Nie... Pozostanę tak, jak jestem. 

Rzeczywiście tradno było wynaleźć strój, 
w którym byłoby jej bardziej do twarzy, niż 
ten, który miała właśnie na sobie: szarafan z 
jasnej, różnokolorowej faneli w miękkich fał- 
dach przylegał do jej pysznych form, dużą chu- 
dtkę, tak jak dzieci, miała na plecach związaną, 
yty się: w gó” 


z wielu| siedzibą ich zarządów ma być Wiedeń; i to 
a A ONO O ONA 
— Królowie nie mają już wiary, nie mają |zuowu większe pluskały, niby krew z szerokiej |rę pozostawiając nagą szyję i ramiona, koloru 


A jednak jest to — nieprawdą ! 
Nie można zaprzeczyć, że statuta wszyst- 
kich galicyjskich kolei żelaznych zastrzegają, iż 


orędownicy 


, Wiadomo, że pod naciskiem tej konieczno- 
ści oszczędzania, najwięcej cierpi Galicja: das. 
passive Land, jak ją nazywają w komijedh bu-- 
dżetowych Rady państwa. Tysiąckrotnie przedy- 
Bkutowane i aprobowane w zasadzie potrzeby 
pieniężne naszego kraja we wszystkich działach 
gospodarstwa publicznego : w dziale administra- 
eji, sądownictwa, oświaty, kultury krajowej i 
komunikacji, z roku na rok spychane być mu- 
szą bez uwzględnienia — dla oszczędności. 

, Czyż wobec tego stanu rzeczy nie jest obo 
wiązkiem rządu, a jeżeli rząd tego obowiązki 
wypełnić nie chce, czy nie jest to obowiązkie 
reprezentacji państwa — tak, eałej repre 
zentacji, a nietylko galicyjskieh posłów, wsi. 
pod ścisłą rozwagę pytanie, ażali kwota 5,314.00 
złr. wymagana na potrzeby kolei żelazn 
w Galicji, dość ekonomicznie zużytkowaną by 
wa? Czy nie byłoby sposobu bez krzywdy dl 
nikogo, bez uszezuplenia gwarantowanych ak- 
cjonarjaszom procentów i bez szkody dla kama- 
nikacji pnblicznej, oszczędzić eośkolwiek aż. po- | 
wyższej sumie ? dTa 


Szukała powodów, pretekstu ; ale jeżeli ktp 


niemal takiego jak roztopiony blady bursztyn. |oczekuje na coś z natężeniem całego swego je- ` 


Z zupełną słusznością przyszła do przeko- 
nania, że żaden inny strój nie uwydatni jej pię- 
knych, dziewiczych form, które króla tak za- 
chwycały, jak właśnie ten negliż ; musiała wpraw- 
dzie jeść śniadanie w pokoju sypialnym nie mo- 
gła bowiem w tym stroju schodzić na dół do 
sali jadalnej. Dom miała rzeczywiście urządzony 
w sposób wykwintny ; nie pozwoliła wkraść się 
doń żadnym cygańskim fantazjom z Conrbevoie. Po 
śniadaniu udała się do bnduaru, z którego mo- 
gła była przez okno wyglądać króla; usiadła 
spokojnie w fotelu. Przez różowe zasłony padał 
odblask na jej twarz; przypominało to jej zu- 
pełnie „Hotel familijny.* 

Tak trwało do godziny drugiej po poładniu, 
a więc do czasu, w którym zawsze Chrystjan 
ją odwidzał; wtedy ucznła nagle nieznane jej 
dotychczas, zupełnie jej charakterowi przeciwne 
nczncie trwożliwego oczekiwania — z początku 
nmysł jej poruszył się jak woda kiedy się go- 
tować zaczyna, po chwili jednak dusza jej po- 
kryła się pianą gorączkowego wzruszenia. Rzad- 
ko kiedy turkot powozu ożywiał tę nlicę o tej 
perze, która Otoczona z jednej strony platanami, 
a z drugiej nowych kamienic leżała przed nią 
spokojnie w słonecznym blasku ciągnąc się aż 
do złoconych sztachet parku Monceanx. Przy 
najlżejszym ruchu pochodzącym z ulicy, nchylała 
Sefora zasłonę u okna, a uczucie każdym razem 
na nowo zawiedzionego oczekiwania coraz bar- 
dziej ją rozgoryczało. Wesoła fizjognomia ulicy i 
spokój na niej panujący doprowadzały ją do roz- 
paczy. 

Cóż to się stać mogło? Czyżby rzeczywi. 
ście miał odjechać vnia pożegnawoży sią u nią! 


stestwa, tego myśli bujają tak samo nie uchwy- 
tne, jak te słowa, których wybełkotać, nie może ' 
drżącemi ustami. Hrabina doznawała prawdziwych 
katuszy ; opanowało ją znużenie, które w fe- 
brycznem drżenia od kończyn paleów udzieliło 
się całemu systemowi nerwowemu. Na nowo. 
podniosła różową zasłonę. Ciepłe powietrze Poz, 
ruszało platanami, jakby zielonymi wachla 
i świeże powietrze dochodziło z ulicy, które 
właśnie skrapiano. Powozy zaczęły teraz w da 
leko większej liczbie turkotać po ulicy: nade 
szła bowiem godzina piąta, pora przejazdżek ( 
lasku Bulońskiego. Przestrach hrabiny zwi 
szał się z każdą chwilą, wyałała dwa bilety dọ 
króla, jeden kazała oddać u księcia Arela, dru: 
gi zaś w klubie; potem każała się przebrać, nie Y 
mogła bowiem aż do wieczoru biegać jak mała 
dziewczynka, która dopiero co wyszła z kąpieli, l 
Ubrawszy się rozpoczęła przechadzką bex od- 
poczynku, z budoaru do sypialni, od toalety dą. 
budoaru, nareszcie z jednego końca hotelu na' 
drugi, usiłnjąc przez ciągły ruch skrócić. sobie | 
męczarnie oczekiwania napróżno. "4 
Pałacyk, który Sefora zamieszkiwała, nie. 
była to ani błyszcząca klatka kokotki, ańi dogi. 
w rodzaju tych obrzydliwych koszar, zwanfch * 
pałacami, których tak wielką ilość pobudowali 
dorobkiewicze, w zachodniej części Paryża, Był. 
to gmach w artystycznym smaku, zupełnie od- ” 
powiadający nazwiskom Murilla, Velasquez i 
Van Dycka, któremi ochrzczono sąsiednie ulice. 4 
Wszystko w tym pałacyku, od artystycznie sp 


jonego dachu, aż do dzwonką u bramy różni £ 
korzystnie od sąsiednich zabudowań. 


(O. ù. T) 


zymy wprawdzie, że jeneralne dyrekcje 
ah dróg żelaznych zarządzają na wiel- 
szczędności, zaczynając je od biednych 
w i strażników. Otóż powszechna jest 
laty]ko szerokiej publiczności, nietylko 
wa, ale nawet kół fachowych, że to 
o dotychczas zrobiło się i zrobić się 
M osiągnięcia pewnych zaoszczędzeń 
w kosztach służby kolejowej w Galicji, mnoży 
w kraju proletarjat głodny, bez wielkiego po- 
żytku dla sprawy oszczędności — jednem sło- 
wem, że radykalnym krokiem w kie- 


Wzmiankę o kolei areyks. Albrechta koń-|dzy; że sumy te są stosunkowo do rozległości 


czę uwagą, że jej jeneralna dyrekcja we Wie- 
dniu kosztowała w r. 1875 zł. 44.085.*' w. a., 
dyrekcja rucha we Lwowie zł. 81.096.*', 

w r. 1876 zł. 46.687.'' w. a, dyrekcja ru- 
chu we Lwowie zł. 51.665., 

w r. 1878 zł. 50.162.** w. a., dyrekcja ru- 
chu we Lwowie zł. 44.854."7. 

Widzimy więc, że we Wiedniu czemuś nie 
zmniejszają się koszta rządu? 

Czemu ?... 


Galicji znacznie mniejsze od sum wyznaczonych k Sprawozdanie 

w tym projekcie ustawy dla ułżenia nędzy w Istrji |Z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 
(bezzwrotnie 51.000 na budowę dróg, a 20.000 zł.; wrześnią po koniec grudnia 1879. 
zapomogi, zwrotnie zaś 190.00 złr.) i na Mora- Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. 
wie (bezzwrotnie 30.000 złr. na zapomogi, zwro- |trybunału administracyjnego w Wiedniu, któ- 
tnie 270.000 złr.) Przedstawiali dalej zabiera- |rem rekurs gminy Szezepanowy przeciw orze- 
jący głos, iż przyrzeczenia przez Wydział kra- |czeniu Wydziału krajowego w sprawie bado- 
jowy galicyjski wyjednania od sejmu pożyczki |wniezej Dwory Lippa ze Szczepanowy odrzu- 
500.000 złr. na zakup zboża na zasiaw, nietylko |eony został. 

nie powinno było wpłynąć na zmniejszenie su- Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu z 


runku oszczędności byłoby dopiero 
zniesienie dotychczasowej dwoi- 
stości aparatów administracyjnych 
galicyjskich kolei żelaznych, przez 
przeniesienie jeneralnych dyrek- 
cyj z Wiednia do kraju — na linir. 
Niechajże przeprowadzają się oszczędności 
arządach kolejowych ala z przeciwnego 
hca I 

W myśl rozporządzenia ministerstwa han- 
z dnia 26. sierpnia 1875 Dz. u. p. nr. 116, 


Korespondencje „Gaz, Nar,“ 


Wiedeń d. 20. stycznia. 
(Komunikat z Koła potskiego.) 


(R) Na 31. posiedzeniu Koła polskiego 18. tm. 
zajęło się najprzód Koło różnemi petycjami i 
pismami nadesłanemi do niej z kraju. Petycje 


my dawanej ze skarbu państwa dlaulżenia nę- 
dzy w Galicji, ale przeciwnie powinno było spo- 
wodować powiększenie tej sumy, a to odpowie- 
dnio zasadzie dotąd przyjętej, że tam skarb 
państwowy przychodzi w pomoc, gdzie także re- 
prezentacja kraju wyznaczyła znaczne pieniądze 
dla ulżenia nędzy, a które pomimo tego nie są 
jeszcze dostateczne. Wreszcie zabierający głos 
na posiedzenin K-ła wyrazili zadziwienie i ubo- 
lewanie, że namiestnictwo galicyjskie za nisko 
obrachowało sumę potrzebną dla ulżenia nędzy 
w Galicji, a którą ministerjum jeszcze zmniej- 


wnioskiem zezwolenia gminie m. Kuty pow. ko- 
sowskiego na pobór 100 pre. dodatku do po- 
datków. 

Na zapytanie prezydjum namiestnietwa u- 
chwalono odpowiedź, że ze strony Wydziału 
krajowego nie zachodzą żadne przeszkoty prze- 
ciw wprowadzeniu w życie fundacji im. Najj. 
Pani w Tarnowie. 

Delegowano komisję techniezno-administra- 
cyjną do zbadania na miejscu stana budowy 
szkoły realnej w Jarosławiu, celem zaś zbada- 
nia gospodarstwa gminnego wysłano delegata do 


gólającego atrybucje jeneralnej inspekcji au- 
ackich kolei żelaznych, do obowiązków jej 
Wey wykonywać nadzór zwierzchniczy i kon- 
ola nad budową i ruchem kolei żelaznych dla 
rzeżenia bezpieczeństwa i porządku, tudzież 
1iteresów gwarantującego skarbu 
„aŃStwA..." 

W myśl reskryptu ministerjalnego z d. 20. 
kwietnia '861 nr. 49 Dz. u. p., określającego 
działalność utworzonego wówczas ministerstwa 
bandia, Śależy do niego „czuwania nad urzą- 
dzeniami służby kolejowej". 

d Mniej więcej -te same prawa i obowiązki 
ają węgierskie państwowe władze kolejowe. 
Otóż węgierski minister handlu już przed trze- 
ma laty rozporządził, iż wszystkie koleje że- 
lazne, przerzyniające terytorjum krajów korony 
św. Szczepana muszą mieć we Węgrzech samo- 
dzielne kierownictwa centralne. Temu rozpo- 
rządzeniu poddały się teź bez najmniejszej opo- 
zycji nawet zarządy tak potężnych instytutów 
jak np. kolej Południowa i kolej Państwowa. Cze- 
muż nie mógłby rząd austrjacki sięgnąć głębiej 
w ustrój zarządów centralnych galicyjskich ko- 
lei żelaznych ? 
j Nie wiem, czy może być bardziej nieuza- 
sadniony frazes, jak twierdzenie, jakoby akcjo- 
narjusze czuli tak szezególną jakąś odrazę do 
przeniesienia centralnych zarządów galicyjskich 
kolei żelaznych do Galicji. Pominąwszy już 
polskich akcjonarjuszów, pytam się, co może 
obchodzić np. angielskiego, holenderskiego, fran- 
mzkiego albo chociażby nawet i berlińskiego 
słdowicza, gdzie rezyduje p. Sochor, albo p. 
dy — czy we Wiedniu, lub we Lwowie, 
przez zjednoczenie dyrekcyj umniejszą się 
ta administracji, a w skutek tego rentow- 
papieru zwiększy się? a 
iboż zastanówmy się nad koleją arcyksię- 
brechta. Jak wiadomo, postanowił zarząd 
óski tej kolei przenieść dyrekcję rucha ze 
a do Stryja — „dla oszezędności.* Ale 
wdy, lichy to reformator, który wpadł 
n pomysł! Czy on nie pojmuje, że wszy- 
argumenta, jakie tylko przytoczyć był 


Wydziałów powiatowych w Radkach, Brzeska, 
Bochni, Mościskach, Jarosławiu, Złoczowie, Miel- 
cu, Przemyśłanach, Brzeżanach, Zaleszczykach, 
Nadwórnie, Ropczycach, Łańcucie, w poparciu 
petycji Rady miejskiej lwowskiej o ureguluwa= 
nie w drodze ustawodawczej stosunków i spraw 
ludności starozakonaegy wyznania, przekazano 
oddzieluej komisji do uprzedniego roztrząśnienia 
i zdania Kołu sprawy. W skutek petycji Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego do Rady pań- 
stwa, wniesionej ns ręce p. Grocholskiego, o u- 
wolnienie przemysłu domowego od podatku za- 
robkowego, wyznaczono oddzielną komisję z pp. 
Chrzanowskiego, Rappaporta i Spławińskiege, 
aby obmyśliła sposób przeprowadzenia tej wa- 
żnej dla kraju sprawy i przedłożyła swe wnio- 
ski Kołn. Petycję o budowę drogi żelaznej z Za- 
górza do Grybowa przekazano członkom komisji 
kolejowej. Petycję kilkunastu gmin do Koła 
wniesioną na ręce p. Jasińskiego, aby rząd z 
funduszów państwa budował drogę bitą Zmi- 
grodzko-Grabską, przekazano polskim członkom 
komisji budżetowej, aby przy roztrząsaniu od- 
powiedniego działu budżetu, starali się wyje- 
dnać fundusz na budowę tej drogi. Po załatwie- 
miu jeszcze pod względem formalnym kilku dro- 
bniejszych spraw będących na porządku dzien- 
nym następnego posiedzenia Izby, naradzano się 
co do sposobu postępowania przy obradach w 
Izbie nad projektem nowelli ao u tawy o po- 
datku gruntowym. Ponieważ rząd wniósł teraz 
drugą nowellę do tejże ustawy, mianowicie pro- 
jekt- naznaczają, czy termin załatwienia wszyst- 
«ch reklamacyj, która to druga nowella byłaby 
przesądzoną przyjęciem wniosku większości co 
do pierwszej nowelli, uchwalono żądać, aby albo 
samą komisja podatkowa cofnęła swój wniosek, 
albo też Izba zwróciła jeszcze napowrót do tej 
komisji. 

Wreszcie Koło, na wniosek p. Krzeczuno- 
wicza, postanowiło wnieść w Izbie poselskiej 
interpelację do rządu, w której posłowie polscy 
wykazawszy, ża rozporządzenie wydane przez 
ministra skarbu 4. lipca 1879 r. jest sprzeczne 
z ustawą obowiązującą — zapytują się: czem 


Czortkowa i Hasiatyna. 

W sprawie budowniczych załatwiono re- 
kursów 23, w sprawach gminnych również re- 
kursów 23, wreszcie w sprawach dysyplinar- 
nych rekursów 5. 

Uchwalono upomnieć się u Rady ministrów 
o zwołanie sejmu. Uchwalono wstawić się do 
ministerstwa skarba, aby odprawieni ze służby 
przy pracach katastralnych elewi i dyuarniści w 
liczbie około 300 ctrzymali przez zimę albo za- 
trudnienie albo znaczniejszą odprawę. 

Rozdzielono na propozycję krajowej Rady 


szyło. Z tych powodów Koło uchwaliło, aby 
polscy członkowie komisji budżetowej przy obra- 
dach tej komisji nad projektem wspomnianej u- 
stawy wnieśli, iżby prócz owych 35.000 złr. na 
budowę dwóch dróg państwowych w okolicach 
głodem dotkniętych, wyznaczyć ze skarbu pań- 
stwa w miejsce 200.000 złr. sumę 500.000 złr. 
w części zwrotną, w części niezwrotną na za- 
siłki powiatom i gminom, już to na zapomogi, 
już to na budowy użytku publicznego. 


Wiedeń d. 20. stycznia. 
r. 1872, przezuaczony w moc aktu fundacyjnego 
na zasiłki dla uboższych gmin budujących 
szkoły ludowe. 

Na prośbę p. Andrzeja Kędziora, egzeku- 
tora testamentu św. p. Konstantego Zahorskiego, 
ódzielono mu projektu aktu fundacji, zamierzo- 
nej przez tegoż testatora. 

Delegowano komisję do lustracji dóbr, na- 
leżących do zakładu narodowego imienia Osso- 
lińskich, położonych w zachodniej części kraju. 

Nadano stypendjam z funduszu stanowego 
sierocińskiego Kazimierzowi Antoniemu Muzio- 


A Rewelacja zjazdu emmmersdorfskiego 
stają się coraz bardziej pouczającemi. Rzucone 
początkowo jako balon d'essai ze strony półu- 
rzędowej, przybrały w skutek nieszczerego i 
beztaktownego zachowania się czynników wier- 
nokonstytucyjnych, cechę i rozmiary, mogące 
skutecznie oddziałać na ukształtowanie się dzi- 
siejszych stosnnków. Krętactwem i negacją po- 
zytywnych faktów rozwiązały Deutsche Ztg. i 
Neue fr. Presse usta tym, którzy niczego więcej 
nie pragnęli, jak sprzyjającej chwili i stosowne- 
go pretekstu do wzniesienia się nad poziom po- 


szkolnej procent od funduszu szkół ludowych z! 


Teatr. 


„Komedja omyłek, Szekspira, jakkolwiek ce- 
niona przez krytyków, mimo to, że utwór ten za- 
liczają wszyscy do młodzieńczej epoki gonialnego 
dramaturga, nie była dotąd graną na scenie lwo- 
wskiej, a nieliczne próby jej przedstawienia za 
granicą, nie wypadały zazwyczaj dobrze. Komedja 
ta nie jest łatwa do przedstawienia. Truduo Sna- 
leźć pomiędzy artystami dwie pary ludzi choć mniej 
więcej do siebie podobnych i ztego powoda próbo- 
wano na pewnej scenie niemieckiej obsadzić obu 
Antifolnsów i obn Dromiów tymi samymi aktorami, 
co jednak w końcu właśnie, gdzie się wszyscy scho- 
dzą, I gdzie naprędce dublowano obie postacie prze- 
branymi statystami, usuwało najważniejsze zła- 
dzenie. 

Aby ominąć tę niedogodność, Schlegel swojego 
czasu radził grać aktorom wszystkie cztery role w 
maskach, przypuszczając, że w teatrze Szekspiro- 
wskim w ten sposób były grane te role, tak samo 
jak grano ja w Plauta „Menechmach”, z których 
wziął pomysł do swojej komedji angielski poeta. 
Granie ról tych w maskach przecież usunęłoby je- 
dność w przedstawieniu komedji i wszystkie te trm- 
dności zdaje się najłepiej usunięte na naszej scenie 
gdzie wypadkowo znalazły się dwie pary artystów, 
którzy za pomocą charakteryzacji odpowiedniej mo- 
gli osiągnąć nawet dość złudne podebiefństwo. 

W ten sposób najważniejsza rzócz w komedjł 
bardzo dobrze wyszła na scenie lwowskiej. P. La- 
bicz i p. Wolański byli łudząco do siebia podobni, 
niemniej pp. Zamojski i łalasiewicz, grający oba 
Dromiów. Życie, które w całej komedji panuje, . 
było utrzymane także ja scenie. Szczególnie de- 
brze poszedł akt trzeci i czwarty. Benefiejant rolę 
Dromia z Efezu oddał z nadzwyczajnym humorem. 
Dowcipy dość skomplikowane nawet, wypowiedziane 
przez niego, odpowiedni czyniły efekt 1 wywoływa- 
ły szczerą wesołość, Inne role oddane były wy- 
bornie. Nie są one wybitne, więc trudno o nich coś 
więcej powiedzieć, dość zanotować, że zarówno ro- 
le żeńskie, które grały panie Zimajer, Wisnowska 
i Sułkowska, jak i męzkie, które wymienilidmy już 
wyżej, były bardzo dobrze oddane. Boneficjanta 
wywoływano kilkakrotnie, a podczas gry przerywa- 
no mu często rząsistemi oklaskami. 


rząd może usprawiedliwić wydanie tych sprze- 
cznych z ustawą rozporządzeń i czy nie jest 
skłonny przedłożyć wszystkie rozporządzenia 


tanie dla poparcia tego wniosku, stokroć 
bbitniej isilniej niź za przeniesie- 
iem dyrekcji ruchu ze Lwowa do 


wszadniości i do wydobycia się na powierzchnię 
polemiki zasadniczej. Zapewne zwróciliście na- 
leżytą uwagę na serję artykułów Sonn- un 
Montagsztg.. w których autor tychże p, Aleksan- 
der Scharf, przytoczeniem autentycznych doku- 
mentów, odnoszących się do przebiegu konferen- 
cji w Emmersdorf, rzucił jaskrawe światło na 
charakter i tendencja najwybitniejszych matado- 
rów austrjackiego wiernokonstytucjonalizmu. Od- 
wołując się do treści przeszłorocznych moich li- 
stów z czasów kandydatury p. Scharfa na po- 
selstwo z Galicji do Rady państwa, konstatuję, 
że nie należałem i nie należę do zwolenników 
tegoż; zdaja mi się także być rzeczą pewną, że 
niektórzy posłowie nasi ulegli byli pewnego cza- 
su pewnej mistyfikacji co do przekonań polity- 
cznych, A co więcej, co do charakteru p. kan- 
dydata. Mimo to przyznać mnszę, że podjętą na 
czasie rewelacją zjazdu emmersdorfskiego i od- 
słonięciem pewnych szczegółów z pamiętników 
p. Herbsta i przyjaciół, oddał p. Scharf niemałą 
usłagą sprawie publicznej, 


wi, uczniowi ogrodu botanicznego przy uni- 
wersytecie lwowskim. 

Wydano absolutorjnm na przedłożone przez 
administrację fandacji hr. Skarbka rachunki z 
funduszu emerytury dla aktorów sceny polskiej 
we Lwowie. ] . 

Przy krajowem archiwum aktów grodzkich qyjsj 
i ziemskich w Krakowie mianowano aplikanta- 
mi pp. Walentego Mikrota i Bolesława Urano- 


kronika- Blajscowa 1 zamlajseygi 


Daia 22, stycznia. 


Staraniem młodzieży akademickiej odbyło się 
aj o godzinie 10. z rana w kościele 00. Ber- 
nardynów nabożeństwo za poległych w powstaniu 
p w r. 1863/4. Kościół był przepełniony ladem, któ- 
wskiego. rego nastrój poważny harmonizował z obchodem 

Mianowano aplikantami przy Wydziale kra- wielkiej rocznicy. Podczas nabożeństwa chór męs- 
jowym ukończonych prawników pp. Abgarowicza ki Tow. muzycznego odśpiewał „Requiem“ Verhul. 
i Zeńczaka, p. Bolesława Ziembickiego miano- |sta. Zgromadzeni w kościele zakończył nabożeń- 
wano adjunktem, a p. Erazma Świerczewskiego |stwo odśpiewaniem uroczystego chorału Ujejskiego. 
asystentem oddziału rachunkowego, w oddziale] © Na benefis p. Marcelego Zboińskiego odegra- 


zaś manipulacyjnym zamianowano protokolistą ny zostanie bardzo dawno nie przedstawiany dra- 
przy Wydziale krajowym p. Piotra Grabowicza, | mat Słowackiego „Niepoprawni*. 


wreszcie mianowano odźwiernym Wydziała kra- 
jowego Józefa Niewiadomskiego a Bolesława Sto- 


* Jutro wystąpi w teatrze po raz ostatni ka- 


ekiego woźnym. 

Wydano certyfikaty szlachectwa pp. Fran- 
ciszkowi Dolińskiemu i jego synom Stanisławo- 
wi Jacentemu dwojga imion, Ludwikowi Apoli- 


jtryja, przemawiają za przeniesie- 
iem niepotrzebnej we Wiedniu je- 
eralnej dyrekcji do Lwowa? Czy ten 
sn zapomniał, że statut w $. 4tym przewidział 
ewentualność, iż po otwarciu ruchu, t. j. po 
petateczuem  sfinansowaniu przedsiębiorstwa , 
iedziba jego ma być na proste żądanie mini- 
jrstwa przeniesioną do Lwowa? **) 


wydane w 1878 i 1879 r. a tyczące się przy- 
Spieszenia szacowania grantów i robót reambu- 
lacyjnych w Galicji. Dosłowną osnowę tej inter- 
pelacji znajdą czytelnicy w sprawozdaniu z po- 
siedzenia Izby w dnia 19. tm, w którym wnie- 
sioną została. 

e Na następnem posiedzeniu Koła w dnia 19. 
bm. przyszła pod obrady sprawa głodowa. Mia- 
mowicie Koło roztrząsało rzątowy projekt usta- 


Nie będzie to zapewne bez wpływu na ro- 
kowania z Czechami, na los ich memorandum i 
na postanowienia ministerjalnej ad koc komisji, 
a może i na stosunek rządu do autonomicznej i 
prawicy. . Za Vaterlandem. powiurzają dziś i ko- 
montują wszystkie niemal dzienniki wiadomość ' 
o bliskiem skompletowaniu ministerstwa, przy- 
czem jedne wyrażają możność a. drugie obawę, 


narema dwojga imion, Franciszkowi Piotrowi 
dwojga imion i Kazimierzowi Piotrowi dwojga 
imion Dolińskim. Wydano d.lej certyfikaty szla- 
chectwa pp. Józefowi i izydorowi Onuframu Ma- 
rjanowi trojga imion Rozwadowskim, pp. Tade- 
uszowi Hoszowskiemu, pp. Janowi Kantemu Ada- 
mowi dwojga imion i Karolowi Kalasant+ mu 
dwojga imion Kaczorowskim, wreszcie pp. Eli- 


wy wyznaczającej sumy z skarbn państwa dla 


*) Wodle najnowszego wydania roeznika kole-|n]żenia nędzy w różnych krajach monarchii a 


;że wśród obecnych stosuuków nastąpi to skom- 


pletowania z łona prawicy. Z Koła polskiego 
nie ma w tym względzie żadnych bliższych 


U 
i 


giuszowi Władysławowi Józefowi trojga imion 
Kazimierzowi Marjanowi Andrzejowi Kajetano- 


pwego Kohra („Eisenbahn - Jahrbnch der österr. 
ng. Monarchis von Ignaz Kohn“) wynoszą razem 
Zebrane koszta jeneralnej dyrekcji i dyrekcyj ru- 
chu dwóch głównych galicyjskich linij kolejowych : 
kolei Karola Ludwika 738.442 zł., Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej 507.378 (r. 1877), więc na ka- 
gdy kilometr drogi przypada kosztów centralnego 
| zarządu 1242., zł. przy kolei Kar. Ludw, a 873., 
sł. przy kol. Czerniowieckiej. Centralny zarząd ko- | 
lei Kar. Ludwika we Wiedniu i we Lwowie liczy 
317 urzędników, kolei Czerniowieckiej 184 urzę.! 
w. 
»**) Dziwne to, że p. Licharzik & Comp. za-| 
nieli o treści $. 4. statutu kolei arcyks. Al- 
bta. Lecz czy zapomniał o nim także i J. E. 
a Kazimierz Grocholski, o którym opowiadają, 


między innemi w Galicji. Rozprawy te Koła 
miały służyć za informację polskim członkom 
komisji budżetowej, która nad tym projektem 
obradować ma dzisiaj. Zabierający głos ezton- 
kowie Koła wykazali w różny sposób, że sumg 
w tym projekcie wyznaczane z skarbu państwa 
dla ułżenia nędzy w Galicji, mianowicie bez- 
zwrotnie 35.000 złr., a na budowę dwóch dróg 
państwowych w okolicach niedostatkiem do- 
tkniętych 200.000 złr. wprawdzie po części 
także bezzwrotnie, a w części zwrotnie na za- 
siłki gminom i na budowy publiczne, są bardzo 
niedostateczne i nieopowiednie rozmiarowi nę- 
kwestję gabinetową, ażeby w statucie kolei arcyks. 
Albrechta zastrzeżoną została ewentualność przesie- 


wi czworga imion, Marji Helenie Wandzie troj- 
ga imion, Wandzie Helenie Marji trojga imion i 
Jędrzejowi Eustsciemu Marjanowi trojga imion 
Przybysławskim. 

Przyjęto do wiadomości oznajmienie Prezy- 
djum namiestnictwa, że wskutek wyjaśnień 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych zażą- 
danych a przez Wydział krajowy przedłożonych, 


wskazówek, lub może każeracja stanu zamil- 
czeć na razie o nich, tembardziej że w pierw- 
szej linii idzie o ministerstwo oświaty, na które | 
mamy oddawna gotowego kandydata] w osobie 
p. Dunajewskiego. 

, Tyle już spraw pierwszorzędnej wagi po- 
winno było przyczynić się do wyklarowania! 


| wzajemnego stosunku między reprezentacją ga- raczył Naji, Pan potwierdz*ć uchwałę sejmu kra- 


licyjską a gabinetem hr. Taaffego. Dziś nowa :jowego, nadającą gminie Kamionka Strumiłowa 
sposobność nadarza się po temu z powodu usta- prawo do poboru myta od mostn na Bugu. 

wy o podatku gruntowym  Wiernokonstytucyjni Uch walono przedłożyć sejmowi wniosek od- 
oświadczyli już, że będą przeciw nam, a wkrót- |nowienia koncesji mytniczej od mostu na Peł- 
ce obaczymy, w jakie struny uderzy tymczaso- |twi dla obszaru dworskiego w Kutkorzu na lat 
wy kierunek ministerstwa skarbu p. Chertek. | pięć, 


(Dok. n.) 


będąc wówczas ministrem zrobił z tego niemal dlenia do Lwowa siedziby jej zarządu centralnego ? 
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_ To była wedle autorów „Teki“ najodpowie- 
dniejsza chwila i najwłaściwsza broń do walki 
za szczęście ojczyzny, i do siejby na przyszłą 
zgodę i miłość wspólną braci. 

Wiadomo każdemu jakie panfiet ten, to 
konwulsyjne grubjaństwo, jak go nazwał Bole- 
sławita, powszechnie wywołał oburzenie, i jaką 
grozą napełnił wszystkie czujące i myślące du- 
sze polskie. Ci nawet bowiem, którzy bardzo 
uczuciem swem i pojęciami zbhżali się do an- 
torów „Teki Stańczyka”, ze wstrętem i niesma- 
kiem patrzali na błazeńską i zjadliwą formę 
moralizowania, której nikt, nigdy, nigdzie i ni- 
czem usprawiedliwić nie zdoła. Mógł być to bo- 
wiem tylko albo wybryk niepomiarkowanej zło- 
śliwości, czego tu nawet przypuścić nie chce- 
my, albo zaślepienie i pomięszanie, jakie tylko 


Samotnika z pod Gołogór. 


Bruxella w 1879. Księgarnia C. Muquardt. 


Jak każda klęska i przegrana, tak i upa- 
ek styczniowego powstania złamał hart, ostn- 
Hził wiarę i rzucił w rozpacz zwątpienia i 
rzestrachu ludzi małej wiary, słabych na du- 


see EAA erT 


źwiąca was zimna woda ziębi, ale to nas niej 
nie obchodzi, my swoje robić będziemy, gnie- 
wów i sądów waszych się nie boimy, a guzy 
chętnie zbierać będziemy, bo to zwykła nagroda 
za prawdę. Przyjdzie zresztą czas i przyszłość 
nas i was inaczej osądzi. Tak odpowiadając na 
czynione im zarzuty, uspokajali się nawzajem 
szanowni autorowie i tak tłumaczyli się przed 
sumieniem swojem. 

Upór w błędzie i chęć usprawiedliwiania 
z niego prowadzą zawsze dalej niż człowiek so- 
bis zamierzy. Stało się też to i z autorami „Te- 
ki.* Wspólny błąd, wspólny los i jedno cierpie- 
nie łączą zwykle ludzi z sobą i solidaryzują, 
skupili się więc z sobą i tak nazwami stańczycy 
w bardzo małe kółko-do pracy, aby dowieść, że 
oni mędrsi od eałego. narodu, że oni z „Teką* 


rodu było najpoważniejszem, najświętszem, co 
instynkt wskazywał jako najezcigodniejsze, a 
poezja dziejowa sławiła jako bohaterstwo, wy- 
stępuje teraz w barwach wcale nowych i od- 
miennych. Rehabilitacja Stanisława Augusta, do 
pewnego stopnia nawet Targowiey i potępienie 
Barskiej konfederacji, lekceważenie tych, co szli 
na śmierć za kraj nierozważnie. — Oto symp- 
tom nowy i ciekawy... Wstręt do rewolucji mie- 
ni nam w oczach takie nawet postacie jak Ko- 
ścinszki, który był ideałem narodu, jak Puław- 
skich itp. Polityka tych, którzy z Moskwą trzy- 
mać chcieli i żyć z nią w zgodzie, i akomodo- 
wać się jej, by nie drażnić, coraz się staje oce- 
nianą względniej i sympatyczniej,* 

„Ten zwrot w opinii jast znamieniem roz- 
bratu prawie z przeszłością.“ 


z i umyśle. r a 
Wszystko stracone — nie masz dla nas ra- 
El zzybiona przyszłość nasza, wołać 
w gniewie i uniesieniu... Strach i obawa 
sd tem co po roku 1863 nastało — budziły 
ich żal za dopiero co utraconym świtem 
ego losu. Brak wiary w niespożytą po- 
arodu — godził ich z inną BEE potóyióś 
M 1 nienie powstrzymania ìe- 
pea afin ycÉ „zbrodniczych* walk, 
kazały im przerabiać i tìómaczyć inaczej jak do- 
tąd dzieje, — patrjotyzm 1 ludzi. ; 
Wstyd zresztą i zawód, że się tak porwać 
ogólnemu prądowi ruchu narodowego, który 
tylko szkody i skompromitowanie zgotował, 
usta ich przekleństwy 1 złorzeczenie 
ha tych, co legli lub pomordowani zostali — i 
RE „pig do dziś cierpią jeszcze i chodzą w 
pbie. 
Takiemi przejęci uczuciami, jęli się pracy 
nową przyszłość, — poczęli zabezpiecz 
od klęsk i nieszczęść podobnych. Ale 
trach, niewiara i gniew, złemi były zawsze 
pobudkami i doradcami do pracy, zły też i 
szdrowy tu arodziły owoc, smutnej pamięci : 
„Tekę Stańczyka.* 

Jeszcze groby świeże nieporosły, i szubie- 
nies ziepozrucano, gdy na łzy matek, żon i sie- 
na jęki więźniów i wygnańców, odpowie- 
ao z pod Wawelu dzikim śmiechem wyuz- 
pj wesołości, pełnej złości, ironii i sarkaz- 
nadziei, pragnień, z pracy, poświęceń il 
zozeńskiej pracowników r. 1863. 


oburzenie bez miłości, lub gniew bez zastano- 
wienia rodzić są w stanie. 

Jednogłośne potępienie i krytyka ostra i 
stanowcza, Jaką przyjęta została „Teka Stań- 
czyka* przez opinię publiczną w kraju i zagra- 
nicą, jakoteż jednomyślne zganienie dążności i 
sposobu prowadzenia w niej: walki, spowodowa- 
ły nagłe osamotnienie jej autorów. Nikt się bo- 
wiem do nich ani przyznawać ani ich bronić 
się nie ośmielił. Zostali sami ze swoim niefor- 
tunnym utworem. 

Nie możemy tu przypominać i przytaczać 
szczegółowo wszystkich słów nagany i krytyki 
największych powag naszych, jakiemi powitali 
oni „Tekę Stańczyka* i malować zgodnego obu- 
rzenia całej inteligencji polskiej na to błazeń- 
skie hasło do wałki, bo by nas to za daleko 
doprowadziło, powiemy tylko, że krytyki te i 
zgodny sąd opinii kraju nie wywarły żadnego 
wpływu na autorów, których od tego czasu 
stańczykami zwać poczęto. 

Zamiast chwili rozwagi i uspokojenia 
przyznać się dowiny i zejść z fatalnej drogi co 
nigdy nikomu a szczególnie kochającemu prawdę 
i kraj swój bojownikowi, ubliżać nie może, osa- 
motnieni i zganieni autorowie ogłosili się za 
męczenników prawdy, którzy zawsze od współ- 
czesnych kamienowani bywają, ogół na nich obu- 
rzony nazwali ulicą i ślepym motłochem, a sie- 
bie stawiali narodowi jako wzór niebywały u 
nas dotąd odwagi cywilnej. Krzyczycie i gnie- 
wacie się na nas, wołali do ogółu, bo prawda 


was pali jak żelazo i w oczy kole, bo trze-l 


swą a nie ogół ma rację, że te „zbrodnicze po- 
rywy*, te wciąż powtarzające się powstania i 
walki, te zapały patrjotyzmu i te demonstracje, 
jakoteż fałszywe sądy te i owa opinia ogółn, po- 
chodzą z fałszywego i nakręconego do patrjoty- 
zmu pojmowania dziejów ojczystych, z rozbuja- 
łej naszej poezji i z historjozofii poetycznej, ka- 
nonizującej „jawnogrzesznicę". Trzeba więc pra- 
wdę wydobyć z fałszów, wystawić ją na jaw i 
wychować w niej nowe, trzeźwe pokolenie a 
lepiej nam będzie. Takie skromne postawiwszy 
sobie założenie wzięto się do obrabiania historji, 
poezji, literatury i polityki bieżącej, tak wiel- 
kiej jak i małej. Okoliczności ciężkie i smutne 
po r. 1863 dla zwyciężonych, bardzo się oka- 
zały sprzyjającemi dla pracy i propagandy au- 
torów „Teki.* W ten sposób więc rozpoczęła 
się ich propaganda i walka. 

W jakim duchu walkę tę ze stańczykami 
prowadził ogół, i.jak pojmował ich dążności i 
usiłowania, najlepiej streszcza to znakomity nasz 
Bolesławita w gwoich „Rachunkach*, *) 

„W krytyce dziejów i w sądzie o wypad- 
kach (od r. 1863) jest prąd przeciwny zupełnie, 
długo się utrzymującemu, zmierzający mniej wię- 
cej wyraziście ku wcale niezwyczajnemu zapa- 
trywaniu się na fakta, które Polski upadek przy- 
spieszyły. Zdaje się acz niewyraźnie postrzegać 
pawien parti pris i z góry powziętą myśl reha- 
bilitacji ludzi osądzonych, rewizji procesu i u- 
niewinnienia potępionych...* To co dotąd dla a” 


„W pojęciu dziejów na ten sposób jaki nam 
zostawili ojcowie nasi, mieściło się coś więcej, 
niżeli poszukiwanie prawdy historycznej, była 
cała historja praw naszych i prawa przyrodzo- 
nego; w dzisiejszem widać wpływ siły, która 
nakazuje się uznać i narzuca, burząc nawet ide- 
ały nasze. — W ich miejsce stawi nam ona 
stare, szare postacie mniemanych polityków i 
ludzi praktycznych. Jestto system utylitarny w 
historji, ten sam, który już króluje w polityce.“ 


„Naród każdy nawet w tworzeniu powolnem 
przeszłości malaje się ze swą naturą, pragnie- 
niem, popędy. Tak Polska republikańska stwo- 
rzyła sobie ideał w św. Stanisławie, i nie wol- 
no jest go tknąć, bez względu na historyczną 
prawdę, bo ten posąg duchowy nie zbity wieki. 
W krótszym czasie przeciągu tym samym pro- 
cesem może, naród wyrzeżbił sobie konfederatów 
i ubóstwionego Tadensza. Niezmiernego więe 
znaczenia być musi porwanie się na te monu- 
mentalne postacie narodowe, podniesione na oł- 
tarze.“ i 

„My właśnie jesteśmy Świadkami, jak j 
powolnie zimny sąd ludzi rozsądnych chce wór 
lié. Runą może, ale z nimi padnie ostatni twó! 
żywy ducha polskiego, ina gruzach ołtarzy tych 
dopiero rzec będzie można: Finis Poloniae." 

„Próby są nieśmiałe, ale znaczenia ogrom- 


historycznego sądu, bo dowód, że wę- 
wnątrz nas Zaszła zmiana jakaś, która całą ná- 
|szą przetwarza naturę." | 


*) Za rok 18 1868, 


nego: jest to coś więcej niż zwrot|" 
i 


pitan Swone — oraz Miss Manilla, zwana 
nimfą wodną, która także produkować się będzie 
w wodzie, i która jak czytamy w dziennikach, bu- 
dziła swą zręcznością za granicą podziw niezmier- 
ny. Przytem powtórzoną będzie „Komedja omyłek* 
Szekspira. 

" W dzlennikach wiedeńskich czytamy następa- 
jące notatkę: „Rnaini lwowacy, którzy mają tamże 
reprezentować ludność około 13.000 dusz, podzie- 
Jon4. na uófcig.. LIE, posiadali pjarwej .w _atalicy _ 
grecko-katolicką szkołą wzorową, w której naakę 
udzielanu ~ ruskim języku. Po wydaniu natawy 
krajowej dla Galicji 22. czerwca 1867 r. i nstawy 
państwowej o szkołach ludowych, mocą której przy- 
znano kraj. Radzie szkolnej prawo, w porozumieniu z 
gminami utrzymującemi'szkoły, rozstrzygać o języ- 
ka wykładowym, lwowska Rada miejska odebrała 
owej szkole jej rnsko-wyznaniowy charakter i prze- 
znaczyła jako język wykładowy w tej szkole, ję- 
zyk polski, co teź krajowa Rada szkolna potwier- 
dziła. Rusini Iwowscy podawali z tego powodn kil- 
ka petycyj, a Izba posłów rezolucją powziętą dnia 
2. lipca 1867, zawezwała rząd, aby się starał o 
urządzenie we Lwowie ruskiej szkoły ludowej. Ale 
w poprzednim roku mialsterstwo oświaty oświad- 
czyło, że na podstawie istniejących ustaw, nie mo- 
że zadość uczynić żądaniu petentów, w skatek cze- 
go wnidsioną została skarga do najwyższego trybn- 
nału. Dnia 19. b. m. odbyła się rozprawa. Se- 
kretarz ministerjalny Latour w kwestji formalnej 
podniósł brak kompetencji trybunału w tej sprawie, 
ponieważ oświadczenie ministerstwa nie miało cha- 


- 
— 


mm -ahe w ami wam. 


.. Każda godzina dziejowa wyszukuje do swo- 
ich opiyij i przekonań własnych w dziejach pod- 
pór i aktów.“ 

|, „Ci nad cały naród i pokolenia rozumniejsi 
i bieglejsi statyści, którzy sądzą ze stanow. 
nam obcego w dziejach, zapominając o jednem, 
że nawst w popełnionym błędzie, opinia naro- 
du, insiynkt jego heroiczny, sąd natchniony, go- 
dzien jest poszanowania większego. Jeśli 6 to 
idzie mentorom, żebyśmy jnż raz dali pokój re- ; 
wolucjom, innych by środków użyć wypadało, 
nie podnosząc tego, co skalane, a nadewszystko 
nie stłącając posągów, których straty nie na- 
pełni ich przebiegły sąd o przeszłości.“ 

, „Ci nowatorovie historyczni, którzy z ta- 
kiem lekceważenie.a rozuma narodowego sądzą 
o wiekowej przeszłości, ustąpią po chwili trze- 
źwiejszemu wyrokowi, który wyda przyszłość 
mnićj w sprawie interesowana.* 


| „Mścić się na bohaterach narodu za jego u 
padek, rzeczą jest pamflacisty nie historyka." 
Otóż ze słów tych Bolesławity widzimy, 
wszczęta walka ze stańezykami nie była to wał 
ka/ o jakieś r gpzy: formalne w polit, ce, o jakigi 
zmiany i Ponta vy Spofeczme, 0 jakieś osobistej 
śch lub zawzięcia suruanicze, Vy których częsta 
Więcej bywa zaślepienia i ramiętności niż racjię 
m „o zwrot ich opinii, ki. rv jest znamienien 
rozbratu prawie z przeszłością... ale o to, ce do 
tąd dla narodu było najpoważniejszem, najświęt- 
em, co irstynkt wskazywał jako najezcigo- 
dniejsze, a poezja dziejowa sławiła jako boha 
rstwo, a co teraz zimny ich sąd jako lud 
zaądnych z takiem lekceważeniem rozumu 1 
roclowego chce obalić." „Niezmiernego więc zi 
czenia, powiada Bolesławita, jest to porwan 
‘się na te monumentalne postacia narodowe, po 
niesione na ołtarze... bo to coś więcej: niż z 
historycznego sądu, to dowód, że wewnątrz 1 
zaszła zmiana jakaś, która całą naszą prz tw 
rza naturę.“ 

Dziwić się też nie możaa, że walka ze 
czykami w pierwszej zaraz chwili stała się 
gorącą i powszechną, tak jednomyślne wywołał 
kraju całem potępienie ich zasad i dążnóści 

(0. 4. n.) ` 


rakteru wyroku, tylko potieżenie petentów, a dalej 
ponieważ ta sprawa nie była załatwioną w instan- 
cjach. In merito oświadczył dalej, że wobec istnie- 
jących ustaw rząd nie możę nakazać gminie utrzy: 
mywać ruskiej szkoły z funduszów miasta, ani też 
zakładać takiej szkoły z fnnduszów państwowych; 
jeznakowoż ministerstwo uwzględniło żądanie pe- 
tentów przez ze senie szkoły ćwiczeń z ruskim 
językiem wykł owym przy seminarjum nauczyciel- 
skiem we Lwc sie, która odpowiada zupełnie pięcio- 
klasowej szkole ludowej. Adwokat dr. Dobrzański 
w imienin petentów sprzeciwiał się zapatrywaniom 
radcy Latonra, z powodu że szkoła ówiczeń nie 
jest tem samem, co szkoła ludowa, ze utworzoną 
została niejako w drodze łaski i w drodze admini- 
stracyjnej może być zniesiona, nakoniec podniósł 
niesłuszne postępowanie Rady m. Lwowa, że nie 
«chce utrzymywać jednej ruskiej szkoły ludowej, 
podczas gdy jest we Lwowie polskich szesnaście. 
Nakoniec postawił wniosek, aby najwyższy trybu- 
nał uznał postępowanie lwowskiej Rady miejskiej i 
krajowej Rady „zkolnej jako przeciwne konstytucji. 
Wyrok zostanie wydany we środę." 
Do tej wiadomości, podanej przez dzienniki 
wiedeńskie dodać musimy następujące uwagi: 
Rada rneska, która tą sprawą kieruje na- 
liczyła aż 13 tysięcy Rusinów we Lwowie, którzy 
domagać się mają zaprowadzenia szkoły ludowej 
przez gminę lwowską Z wykładowym językiem 
russkim. Do tej liczby zaś doszła, biorąc za pod- 
stawę grecko-katolicki obrządek. Tymczasem ogół 
| ludności lwowskiej obrządku grecko - katolickiego 
' składa się z Polaków i 6 zaprowadzeniu języka ru- 
skiego słyszeć nie chce. Z 13 tysięcy zaledwie kil- 
| knset znalazło się takich, których różnemi namo- 
| wami skłoniono do podpisania. 
| Szkoła Indowa o którą chodzi, przed objęciem 


| 


| jej przez gminę lwowską, powinna była mieć ję- 


| zyk wykładowy ruski. Ale w praktyce to wykonać 


się nie dało. Ilekroć rozpoczęto wykładać w języku 

` rnskim, rodzice chociaż obrządku greckiego swoje 
dzieci odbierali z tej szkoły, i klasy stawały się 
puste. Wtedy nanczyciele, aby nie zamknięto szko- 
ły, wykładali po polsku. 

Jeszcze nie wiemy, jakie najwyższy trybunał 
| wydał orzeczenie, ałe jesteśmy przekonani, że mu- 
l siał wydać odmowne. Petenci bowiem nie mają pra- 

wa kompetencji występywać w imieniu lndności 
grecko-katolickiego obrządku we Lwowie. A gmi- 


, nie miasta Lwowa przysłuża ustawą zastrzeżone 


móśrch 1879 do 15. stycznia 1880 w ilości 1.582 
złr, 58'/, ct. i gdybym miał w składzie naszego 
komitetu przynajmniej jednego członka, któryby 
również jak ja podjął się trudów, samego zapra- 
szania i podzielił ze mną składek zbieranie, nieza- 
wodnie by w dwój- albo w trójnasób nasz fundusz 
pómnożył się. Użyłem może uprzykrzającej się ro- 
dakom i natrętnej drogi dla ściągnienia tej kwoty, 
ale znalazłem wszędzie uwzględnienie 1 łaskawe 
wyrozumienie, | dzięki wam stokrotne za ranfanie 
i powierzenie mi waszych ofiar, dlatego też wy- 
baczcie, żem się ośmielił nadnżyć waszej skromno- 
ści podając w czasopismach krajowych godne na- 
zwiska ofarę czyniących, lecz nie w cela uchybie- 
nia, ale by naród miał przekonanie o potrzebie nie- 
zbędnej tych uszczęśliwiających ludzkość instytncyj. 
kicdy tak chętnie składają rodacy ofiary na takowe 
a nakoniec dlatego, żeby podać dla potomności go- 
dae ichże nazwiska, i by cały kraj stając się nczę- 
atnikiem tego dzieła, wiedział ile się zgromadziło 
fandnazn i gdzie takowe obrócone zostały. To się 
wam czcigodni rodacy należało. Dlatego składam 
sprawozdanie z tych powierzonych nam pieniędzy, 
i podaję takowe pod publiczne nznanie. Od roku 
1878 po dzień 15. marca 1879 znajdowało się w 
naszej kasie składkowej 1265 zir., a od 15. marca 
1879 zabrałem sumę 1.582 złr. 58'/, Ct, co ra 
zem ozyni kapitału 2.847 złr., z tego na kupno ka- 
mienia, wapna i cegły wydano 1 558 złr. 5 ot., ad- 
trąciwszy od funduszu zebranego, zostaje na roz- 
poczęcie budowy 1.288 złr. 95 ct, do tego mamy 
jeszcze przyrzeczone od dyrekcji kolei Karola Lu- 
dwika 500 złr., a zatem mamy do rozporządzenia 
kapitałem 1.788 złr. 95 ct., i za pomocą Boga 
chcemy z wiarą b. r. rozpocząć to dzieło, do któ- 
rego wyrzeknijcie czelgodni rodacy : Szczęść Boże! 
Czcigodni rodacy ! Nie my! Wy rozpoczęliście wa- 
szemi datkami to dzieło, i oczekujemy po wspania- 
łomyślności i wytrwałości, by to dzieło przerwy nie 
doznało, że nas i nadal wspierać i zasilać xzechue- 
cie, aby potomność, która wasze szlachetne poświę- 
cenia z wdzięcznością czcić będzie, miała sposob- 
ność wielbić wós i błogosławić za sposobność od- 
niesienia korzyści zbawiennych w tych zakładach, 
a nie mówiono że zaczęli budować a nie mogli do- 
konać. Ale w Boga i w sercach tkliwych naszych 
rodaków nadzieja, że nie opuszczą rozpoczętego 


dzieła. A ten Bóg każdy grosz na ten cel poświę: 


cony w tym roku pewnie pobłogosławi zdrowiem, 
obfitym plonem i spełnieniem wszystkich oczekiwań 


kie Collina'a. Tłómaczenie z angielskiego, — Dźigie- 


i życzeń, co daj Boże i tego im życzy słnga Boży. 

Podwołoczyska dnia 16. stycznia 4880. 

Ka. Ant. Szersznik, 

pleban Medyna i przewodniczący 
budowy kościoła i szkoły w Podwołoczyskach. 
— W Brzeżanach odbędzie się. na korzyść 
Bursy brzeżańskiej dnia 31, b, m. bal z zabawą 

fantową. 

— ZPoznania. P. Hieronim Derdowski, odpo- 


| prawo, oznaczenie języka wykładowego, w szko- 

łach jejau i ian utrzymywanych. 

* Wya Pobowiatowy lwowski Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych zapra- 

| sza szanownych członków na walne zgromadzenie, 
które mię odbędzie dnia 25. stycznia r. b. © godzi- 
nie 12. w południe w biurze Wydziału centralne- 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polí- 
technicznego odbędzie się w sobotą dnia 24, b. m. 


| go ulica Kopernika nr. 8. Zgie piętro we Lwowie. 


o godzinie 6. wieczorem w szkole lndowej imienia 
+ Konarskiego przy ulicy Wałowej l. 4. Na porządku 
| dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgro- 
2. Wykład prof. Zbrożka „O rzchubie 


madzenia. 
czasu“, 

* Według oświadczenia ministra obrony krajo- 
wei jen. Horsta odbędzie się asenternnek popiso- 
wych w r. 1880 w miesiącach marcu i kwietniu. 

« Świetne wydawnictwo, które ma zaroklamo- 
wać sztnkę naszą dziełem pomnikowej wartości, dla 
wszystkich narodowości zrozumiałem, przygotowują 
w Warszawie. Dziełem tem ma być modlitwa Pab- 
ska: „Ojcza nasz“, wydana w języku polukim i ła- 
cińskim z olpowiedniemi rysunkami, ozdobiona bo- 
gatemi inicjałami, emblematami, kolorowauym dra- 
klem, słowem w edycji nie bywałej dotychczas w 
żadnem wydawnictwie ouropejskiom. Sama siły kra 
jowe złożą się na to projektowane dzieło, którego 
artystyczną częścią zajmie się Andrielli wydaniem 
S. Lewenthal. 


Rożaner, zustał za uczestnictwo w kradzieży przy: 
aresztowany. 

Do trafiki pod 1. 2 przy ulicy Szpitalnej doby- 
wali się złodzieje tej nocy, lecz spostrzegłszy pa- 
trol policyjny, umk-ęli pozostawiając dłuto i oder- 
wane dwie kłódki. 

M. B. zgubił w magazynie kolei Karola Lu- 
- włwika pugilares z 130 do 140 zł. w. a. i listem 
frachtowym na imię Mehrera Nachmara z przeka- 
zem kwoty 89 zł. — Pularas próżny został od- 
szukany. 

Złożono w policji woreczek skórzany z kartką 
loteryjną znaleziony na ulicy. 


— Podwołoczyska. Na budowę kościoła i 
szkoły raczyli złożyć : Wni Karol Sobota, marsza- 
łek Rady powiatowej w Kałuszu 10 złr., Włady- 
sław Wolleben, nacaelnik cłowej komory w Bara: 
nym 2 złr. JWay Jan hrabia Stefan Zamojski z 
Wysośka 10 złr., JWny hr. Edward Rozwadowski 
z Tnrawki 5 złr, j JWny baron Józef Brunicki ze 
Stryja 2 złr., “ragem 29 glr., doliczywszy do po” 
przedrio zebranej kwoty 1.558 złr. 53'/, ct., Pa- 
zem czyni 1.582 zły, 58'/, ct. Niech Bóg nagrodzi 
szlachetnym dobroczyńcom spełnieniem wszystkich 
życzeń. 

Czoigodni rodccy! Ogezwą = dnia 20. lutego 
r. ońmieliłem się udać do czcigodnych roda- 
Wego naszego kraju, by do urzeczywistnie: 
miarn zbawiennego Uszlachetniającego ludzkość 
kształcenie Serca a mianowicie kościołem i 
, pomocną podali nam rękę, pełen ufności lż 

głarca 73-letniego nie będzie głosem wołają" 

“a puszczy, i dzięki wam ozcigodni rodacy za 

ofiarność i szczodrobliwe datkiy i z łzą w 

yznać muszę, iż nie apo yty się wla- 

poroysłem i trudam Zobra fundusz od 15, 
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iedeń 10. stycznia, | ST — Galle. benke 
piechny dług pań- 
tea (za 100 złe.) 


ustr. : bankn B pro, 
dną Ara 
950 słr.w. a. 4 pr. 
kog” 500 „ Lå 5, 
PE 
ad «1 ii 
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100 zł.) 


lpabliczne pożyczki. 
toska renta złota 6 pr, po 


pór. w. + o , , 
ppkie poź kob. po 120 sl 
tęzniowa - » . 


4 fad kred. wogier. 200 sir, 
Towarz. eskont. niłaso-anatr, 
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* Wiadomości policyjne z dnia 21. sty- 
cznia Znany i nader niebezpieczny złodziej Schije 


wiedzialny redaktor Gazety Toruńskiej stawał wczo- 
raj przed sędzią śledczym, oskarzony o obrazę p. 
Rexa, jakiej się dopatrzono w mowie posła Igna- 
cego Łyskowskiego, wygłoszonej w pruskiej Izbie 
poselskiej dnia 2. grudnia, a podanej przez Gagc- 
tę Turuńską w nr. 282. — Pan D. zastawial się 
paragrafem 12, niemieckiego prawa karnego, we- 
dleo którego zgadzające się z prawdą relacja o roz- 


wiedzialności. 

Zmarł w tych dniach dziedzic Gembic, Sm'eło- 
wa, Ligowa itd, Antoni Ostroróg Gorzeński, obywa- 
tel rządny, potomek starożytcej wielkopolskiej ro- 
dziny. 


— Rzymski dom. Alma Tadema, słynny ma- 
larz holenderski, dziś naturalizowany Anglik, stale 
osiadły w Londynie, przez korzystne zbywanie 
awyeh licznych obrazów przyszedł do bajecznych pra- 
wie dostatków, Umie teš ich używać w sposób 
prawdziwie artystyczny. Zbudował sobie w Londy« 
nie dom starożytny rzymski i jako biegły archeo- 
log arządził go z klasyczną dokładnością. Wewnę- 
trzne ściany pokryte są freskami na wzór pompe- 
jańskich; skóry tygrysie zaścielają posadzkę; ła- 
wy, stoły, makaty, krzesła kurulne, łoża de wypo- 
czynku, wszystko to przypomina wieki Pompejn- 
szów i Cezarów. Po stołach rozrzucono odwieczne 
pargaminy, lampy, amfory i mnóstwo innych dro- 
bnostek przenoszących widza w świat starożytny 
rzymski. Dom, ocieniony pięknym ogrodem, należy 
niezaprzeczenie do najciekawszych osobliwości Lon- 
dynu. 


W dzienniku szacha, który obeenie wy- 
szedł, znajdujemy taki ustęp o Polsce: Lechistan 
robi dobre wrażenie. Sieją tam bardzo piękne 
zboże, a na ziemi naznaczają bruzdy, co sprawia 
piękny widok. Wśród równin nieotoczonych górami, 
pisze, a leżących, jak nam mówiono, blizko półno- 
enego bieguna (?) słońce nie olśniewa tak oczów 
jak n nas, lecz wywołuje czarowną grę barw. 

Dalej pisze szach dość szczegółowo o War- 
szawie a. kończy opis taką uwagą : 

„Warszawę opnszczamy z śalem , bo nam się 
bardzo podobała, O szóstej wyjeżdźamy na dwo- 
rzec, Indzie jeszcze nie powstali ze snu, a nlice 
pnste. Jenerał-gubernator czekał nas na dworeu 
wraz z kilkoma oficerami, Podziękowalidmy wszyst- 
kim i wsiedliśmy do wagonu. Kraj równy ale do- 
brze uprawny i piękną przedstawiający zieloność. 
W parę gedzia stanęliśmy w Aleksandrowie i wy- 
jechaliśmy z Lechlstanu." 

Delej powiada, że Polakom się nie przyjrzał 
z blizka, samych bowiem spotykał w swojem otocze- 
nin cudzoziemców i Moskali. W cyrku widział wiele 
uroczych kobiet, które wdziękiem dorównywają naj- 
piękniejszym córom Persji. 

Gdyby to u nas. Niedawno temu w Nowem 
Mieście nad Pilicą założoną została „Gospoda chrze- 
icjańska*, gdzie lud oprócz zdrowych, posilnych 
przekąsek i napojów, znajduje jeszcze pokarm umy- 


Listy zastawne 
(za 100 zł.) 


prawach sejmowych wolne są od wszelkiej odpo- 


wz". uachodn. (Wsstb,) pe 
EÈ. wa. . « . . . 


Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa. 


słowy, jakiego dostarczają mu książki połyteczne, 
w które zaopatrzona jest owa gospeda. Obecnie 
dowiadujemy się z Zorzy, iż w domu mieszczącym. 
„Gospodę chrześciańską* powstała „Ochrona dla| 
małych dzieci", pod kierankiem i opieką założy-. 
elelki „Gospody*, pani T. J. Uroczyste poświęce- 
nie i zarazem otwarcie ochrony nastąpiło w dniu. 
lszym b. m. W osadzie zaś Odrzywole zostanie 
wkrótce założona za staraniem proboszcza księdza 
Wentzla także „Gospoda chrześciańska* pa wzór, 
wyż rzeczonej. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


— Tygodnik powszechny, pismo astrowane | : 


wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone | 
nr. 3. zawiera: Od redakcji. — Adam Idźkowski. — | 
Dla dobra dzieci. Studjum z natury, przez autora 
„Kłopotów starego komendanta“. — Pogadanka, ' 
przez Kazimierza Grzymałę. — Notatki artysty-' 
czne. — Z przeszłości dredniowiecznych miast da- 
wnej Polski, przez F. K. Martynowskiego. — Kore- 
spondencja z Lisiej Wólki na Kujawach, przez Bro- j 
kowca. — Z ruchu naukowego, przez S. Kramazty- 
ks. — Siła przeznaczenia (Armadale) powieść Wil- 


taj, — Z prowincji, — Kronika polityczna. —| 


uka.) — Teatr i sztuki piękne, — Wynalazki i 
odkrycia. — Podróże i etnografa). — Zadauie sza- | 
chewe nr. 65. — Bibliografia. — Zadanie koniko- 
we nr. 49. — Ryciny: Adam Idźkowski. — Tur- 


ozynka. — Przed karczmę. Z obrazu J. Chełmoń-: 
skiego. — Dźżigietaj. j 


Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie, r l 


[i 
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Gospodarstwo przem. i bandel. ; 
Termin do wniesienia zgłoszeń na międzyna-' 
rodową wystawę wyrobów zegarmiatrzowstwa, bi- 
żnterji i t. p. odbyć się mającą w maju i czerwen ! 
188.r. w Genewie, przedłużony został dla prze- 
mysłowców anstro-węgierskich do 15. lutego b. r. 
Iuformacje dotyczące tej wystawy udziela : 
„Mr. J. Rambal a l'Ecola d'horlogerie a Genevó.* | 
Z Izby handlowej i przemysłowej. i 
Lwów 13, stycznia 1880. 
Prezydent : 


Simon. Sekretarz : 


HLX M. Bodyński. 

Wiedeń, 20. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2418, 
średnio-ciężkich węgierakich 970, ciężkich bago- 
nów 895; razem 4383, 

Płacono galicyjskia 30 zł. do 35 złr. i 38 zł, 
średnio-cięzkie węgierskie 42 zł. do 47 zł., ciężkie 
bagony 47 tł. do 49 zł. za 100 kilo żywej 


wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
Café StierbSck. i 


Toiograny Gaz, Nar. 1 astat. wiadomości. 


Dziś w radzie państwa dalszy ciąg rozpra- 
wy nad wnioskiem Lienbschsia o zmianę pro- 
cedury karnej, a mianowicie o powierzenie funk- 
eji prokuratorskiej urzędnikom policji państwo- 
wej. sprawie tej piszą nam x Wiednia: 

„Wniosek Lienbachera jest dla stosanków 
naszego kraju bardzo niebezpiecznym i Koło 
polskie oświadczy się przeciw projektowanej no- 
weli. Dla innych krajów nowela ta może być do- 
brą i dlatego stronnictwo autonomiczne nie pój- 
dzie zgodnie w tej sprawie. Klub Hohenwarta 
i klub czóski ne pójdą także jednolicie w tej 
kwestji i w obu tych klubach zapadła uchwała 
pozostawiająca swoim członkom wolność głoso- 
wania, jak się komu podoba. Nie należy jednak 
z tego wnioskować o jakichkolwiek rozterkach 
w obozie antonomicznym, gdyż z góry uznano 
kwestję tę, jako nie mającą nic wspólnego z ce- 
lami autonomicznemi i politycznemi stronnictw 
autonomicznych. * s 

Otrzymujemy także wiadomości o zaknliso- 
wych wysileniach i intrygach, jakie w ostatnich 
czasach robiono ze strony centralistów w celu 
odzyskania utraconej władzy. Szczególnie agito- 
wano w sferach wysokiego dygnitarstwa i sta- 
rej biurokracji Sytuacja była nawet przez chwi- 
lẹ dość groźną; zamach jednak rozbił sią tym 
razem 0 stałość korony, która widocznie nie pra- 
gnie widzieć centralistów u steru. Nienudałe owe 
intrygi centralistów wzmocniły znacznie stano- 
wisko obozu autonomicznego, a szanse jego po- 
szły znacznie wgórę. Wzmocniło się też przeko- 
nanie © konieczności solidarnego postępowania 
klabów prawicy, c» się nie mało przyczyni do 
wzmocnienia większości w Izbie. 


Przed paru dniami Standard doniósł, że 
Moskale pobici ponownie zostali przez Tekke- 
Turkomanów, i że forteca moskiewska Czykisz- 
lar, położona na południowo - wschodnim brzegu 
Kaspijskiego morza, tuż przy granicy perskiej, 
dostała się w ręce dzielnych synów pustyni, 
Wiadomość ta wydawała się tak nieprawdopo- 
dobną, że zraza nikt jej dać wiary nie chciał. 
Okazało się wszakże, że jest prawdziwą. Gu- 
bernator Mazaferandu nadgranicznej perskiej 
prowincji niejaki Nur Ullah Mirza, doniósł do 
Teheranu o tej klęsce Moskali, raport ten rząd 
perski udzielił w odpisie poselstwu angielskie- 
mu, a sir William Thompson, sekretarz legacji, 
przesłał tę kopię do angielskiego ministerjam 
Spraw zewnętrznych, zkąd wreszcie Standard 
zaczerpnął swą wiadomość. Wedłng tego raportu 
Tekke-Turkomani otoczyli fortecę Czykiszlar, do 
której skrył się jen. Łomakin z resztkami swe- 


l 


„sadzenie terrytorjum ned. Limem (w sandża- 
ku Newobazarskim) usprawiedliwione jest 
Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Literatura i na. traktatem berlińskim i wy warło dobre wra- 


go wojska po doznanej klęsce w 
Merw, przeciąli wszelkie jego komunikacje i 
zmusili do ucieczki, przyczem naturalnie nietyl- 
ko stali się panami fortecy, ale nadto porządne 
cięgi zadali Moskalom. 


Wiedeń d. 21. stycznia. Posiedzenie 
budżetowej komisji delegacji przedlitawskiej. 
Sprawozdanie Plenera o etacie ministerstwa 
spraw zagraniczuych konstatuje, że przymie- 
rze niemiecko-austrjackie jest silną rękojmią 
stałości i trwałości pokoju. Słuszną jest na- 
dzieja, że stosunek ekonomiczny do Niemiec 
się poprawi, gdyż leży to w interesie obu 
państw. Wykonanie traktatu berlińskiego zna- 
cznie naprzód postąpiło. Jedna tylko Serbia, 
która swoje obecne stanowisko tylko życzli- 
wości mocarstw ma do zawdzięczenia, miała 
się dotąd wywinąć od zobowiązań swoich 
względem Austrji; słuszna -przeto rzecz, aby 
Austrja energicznie z Serbią pomówiła. Ob- 


żenie u ludności Bośnii. 

Minister spraw zagranicznych Haymerle 
przyznaje, że w sprawozdaniu oświadczenia 
rządu są co do głównych rzeczy należycie 
oddane, i tylko uprasza o zmianę kilku o- 
myłek w wyrażeniu się. Rieger powiada, że 
sprawozdanie zbyt ostro wyraża się o Ser- 
bii. Haymerle podnosi, że sprawozdanie jest 
sądem komisji, z którym się rząd identyfi- 
kować nie może. Po długiej rozprawie spra- 
wozdąnie z małemi odmianami zatwierdzono. 

Obrady nad cłami przerwano po dłu- 
giej rozprawie, aż przedlitawski minister 
skarbu da wyjaśnienia. 

W rozprawie nad etatem ministerstwa 
wojny wywodzi minister wojny, że się w 0- 
szczędnościach posunął do skrajności, i że 
na żaden sposób nie może powtarzać takich 
eksperymentów, jak niepowoływanie rezerwi- 
stów i zaniechanie dorocznych koncentracyj, 
aby nie narazić zbrojności armii. Nie zabie- 
rano się nawet do dania koni kapitanom i de 
polepszenia wiktu żołnierzy, mimo że właśnie to 
polepszenie wiktu wielce by podniosło dziel- 
ność i zbrojność armii i szpitalom ulżyłoj 
ale i na przyszłe lata ociągać się z polep- 
szeniem wiktu niepodobna, jako też powta- 
rzać tegorocznego urlopowania niepodobna, 
gdyż inaczej wykształcenie podoficerów, tak 
bardzo potrzebne, stało by się niemożliwem. 
Liczby prezencyjnej zniżać niepodobna. Mi- 
nister konstatuje, $6 za r. 1878 i 1879 nie 
wystąpił i nie wystąpi z żadnym kredytem 
dodatkowym, mimo, że mu z potrzeb na Bo- 
Śnię 4 mil. złr. okrojono. Porównuje austrja- 
cki budżet wojenny z budżetami Niemiec, 
Włoch, Francji i Moskwy i przychodzi -do 
tego wyniku, że tylko włoski budżet woj- 
skowy względnie zbliża się do austrjackiego, 
wszystkie inne zaś znacznie są większe. Mi- 
nister powtórzył jeszcze raz, że się będzie 
starał o jak największą oszczędność we 
wszelkich gałęziach administracji wojskowej 
i odpowiedział na różne zapytania delega- 
tów, póczem rozprawę przerwano i posiedze- 
nie zamknięto. 

Bukareszt d. 21. stycznia. Parlament 
dzisiaj nanowo się zebrał, W Izbie posłów 
odczytał minister skarbn mesaż książęcy, 
przedkładający do ponownego traktowania 
prójekt ustawy 0 wykupie kolei żelaznych, 
przez senat już przyjęty. Dalej przedkłada 
minister skarbu budżet na r. 1880 i przed- 
stawia stan finansowy z r. 1879, z którego 
się zwyżka dochodów w sumie 1 mil. fran- 
ków okazuje. Poczem się sekcje zebrały na 
naradę nad sprawą konwencji kolejowej. 

Nisz d. 21. stycznia. Przedłożony przeż 
rząd budżet oblicza tak dochody jak i roz- 
chody na 19 i pół milionów dinarów. Nad- 
wyżka dochodów nad rozchodami wynosi 
200.000 dinarów. Projekt kontraktu banko- 
wego, mającego się zawrzeć z p. Boncqneau, 
reprezentantem spółki kapitalistów belgij- 
skich, skupczyna odrzuciła prawie jednogło- 
śnie. 

Londyn d. 21. stycznia. W kopalni 
węgla Leycett (w hrabstwie Stafford) nastą- 
pił dzisiaj po południa wybuch gazu błotne- 
go. Liczbę zabitych górników  obliczają od 
40 do 90. í 

Paryż dnia 21. stycznia. . „Moniteur* 
donosi, że Duperre, dowódzca eskadry fran- 
cuskiej, otrzymał rozkaz, aby od rządu Ton- 
kinu zażądał zadośćuczynienia za obelgę wy- 
rządzoną kapitanowi Reinhartowi. Wiado: 
mość podana przez dzienniki, że Freycinet 
rozesłał okólnik o zewnętrznej polityce Fran- 


wyprawie na | reprezentować. 
sposobności, 
z Europą. 


„mogą i nie pomijają żadnej 
aby utrzymać dobre stosunki 


Wiedeń d. 21. stycznia. Delegacja 


węgierska przyjęła bez zmiany w debacie je- 
neralnej i specjalnej przedłożenie rządowe 
ó nadzwyczajnych wydatkach dla wojska 
okupacyjnego na rok 1880. 


W teatrza hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 22, stycznia 1880 


donny opery warszawskiej, panów CIE3LEWSKIE- 


GO, pierwszego tenora i CHODAKOWSKIEGY, 
barytonisty opery warszawskiej. 


HUGENOCY 


Wielka opera w 5 aktach z franc. podług Scribego, 
muzyka G. Mayerbeera. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 23. stycznia 1880. 
Ostatni występ kapitana 


James Swone i pierwszy i jedyny występ 
nimfy wodnej MISS MANILLI. 
Poprzedzi po raz drugi! 


KOMEDJA. OMYŁEK 


Komedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
L. Ulrycha. 


Przyjechali dnia 22, stycznia 1880. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Tarnowski z Snia- 
tynki. W. Czajkowski z Medwedowie. W. Iżycki Z 
Podola mos. St, Matkowski z Jezierna. W. Pod- 
horski z Ukrainy. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Kocłatkiewicz z Al- 
binówki. Dr. L. Poglies ze Złoczowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Cieplowski, dr. £ 


Przemyśla. L. Żychliński z Brusna. 


HOTEL WARSZAWSKI: St. Karzykiewicz z 
Podhajec. J. Tomaszewski z Rumunii. 

HOTEL LAZARUSA: M. Wachtel z Jas. H. 
Blankenstein z Krakowa. M. Brenholz z Czortke- 
wa. J. Baral z Seretu. A. Kahane ze Złoczowa. 
A. Baner z Wiednia. 

E w — |< „own. U) 

Lwów, z lsby kandiowej, 82. stycznia. 

1.Akcjo m sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Koiej gulis. Karola Ludwika , . +59 — 362 


„ Lwewako-CzornJaxka  -. 158 — 161 — 
Banke kip. galie. pe 290 mł. , . 2E6 59. — 
„ kred. galie. po 200 sh. „ 233 — — — 
TI. Listy zast. za 100 zir. 
(hez kurenu biesąecgo). 

Tow. tred. gale. 6 prot, w. a. „- S5 EO E6 50 
A, » M „ WB a $8 — 96 — 
m g m» 6% „ ekre. . <56 LO 26 £0 

Banka hipot guis 6 pet. . .. (9— 100 — 

Galia. Tekł. kred. włośc. 6 pret. , 100 — 02 — 

IM Listy dusre za 106 zir. 
Ogólnego roln. kredyt, Zakłada T 
dle Głaliej! | Bukowiny 6 pret. D2 -—— 094 w 
IV. Obligi zs 100 słr. 

Iudomnizacyjne galicyjskie , . . 5623 47 25 

Obligacja kamun: Ino Zakł. ke. wz. 6" 18 -- 100 — 

Pożyezka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 928 50 log — 

Losy miasta Krakowa . . . . 19:0 gi — 

m w  Błaniaławowa „.. . «7 — 49 — 
„ Mosety 

Dekat kolendarski . . ... | 544 582 

n ZGJArEKŹ ej 4002-0000 —wv 5 47 e 57 

Napoleonder .-. ; ` 980 - © 40 
Półtaperjał Posyfeki . a boot EB A Z0 
Rabe! roryjtki zrebrzy . . . . 168 2170 

D „ _ papierowy . . . 121 128 

Śrobra so soe « « a « 89 5u ie 50 

Kupony w srebrze „, . u . ° 982 25 100 36 


T 
KURS GIEŁDY WIEDRNSKIEJ. 
Wiedeń 21. stycznia 1880. 
godzina 2. minut 32. popołudniu. 


Losy kredytowe 178,75 Węgier. kred. 274.25 
Akcja fran.-aust. —— Anglo-austr. 150.— 
Unionsbank 111.50 Kolej Kar. Lud. 258.50 
Nordbahn 235.75 Kolej Połud. 86.30 
Kolej Alföld. 150.50 Kolej Elżbiety 187.50 
Kolej Lw.-czer. 158.75 Węg. Nordostb. 140.50 
Rudolfsbahn —— Wied. Comunal, 121.— 


Węg. obl. p. w zł. 79.50 
Losy z r. 1864 172.— 
Verkehrsbank 
Renta węg. 6°/, 98.85 
Bankyerein 154.75 
Losy węgier. 114.75 
Weg. oatbahn —.— 


Galie. indemniz -46.30 
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
Kolej Pafistw. 
Rosy. rubel pap. 1.22'/, 
Marki niemieckie —— 
Weg: galic. kelej —.— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń à. 22. stycznia. 
godzina 10 minat 48 przed południew. 

Akcje kredytowe 297.80  Angle-Austrjnekie ! 50.80 
Kolsi Kar. Lud. 260. 5 Xelej Południowz —.— 
Unionsbauk . 114.25  Napoleondcz 9.38 
Rosy’. banknety 122  Usperobienie: silne. 

Berlin d. 21 stycznia. 

godziną 5 miast 40 popołednim. 

Rosyj. barka. 211.60 Ateje kredyt. .5:6— 
Lombardy - 14750 Galicyjskie . . 111.75 
Kole? Remus 4:90 Anustrjzekie benke. 172.50 


Easa gąlie. Tow. kredytowego. 


i R 
B'/, Listy zastswnó eprósz kupe: spuje. Byrzedaje, 
nów 100 06 75 56 35 
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